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Cena

Specjalna wypowiedź dla 99Oziennika Zachodniego“

Prezydent RP Bolesław Bierut
rozmawia z przedstawicielem naszej redakcji 

o W y s ta w ie  Z iem  O d z y s k a n y c h
T e le fo n e m  z W r o c ła w ia  
o d  n a s ze g o  w y s ła n n ik a

Po zakończeniu uroczy­
stości otwarcia Wystawy 
Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu Prezydent RP 
Bolesław Bierut, w towa-

. D epesze z o k a z ji  
Ś w ię ta  O d ro d z e n ia
Praga (obsł. w ł.). Prezydent 

R epub lik i Czechosłcwackiej, K le - 
ttient G ottw a ld , przesła ł z okaz ji 
Polskiego Św ięta Narodcwego 

rezydentow i RP B olesław ow i 
B ie ru tow i depeszę następującej 
treści:

,Z okazji polskiego Święta 
Narodowego, proszę przyjąć 
najserdeczniejsze życzenia tak 
osobistego szczęścia jak i po­
myślności dla całego polskie­
go narodu, z którym łączą nas 
najbardziej braterskie stosun­
ki“.

Marsz. Rokossowski 
110 Brem. Cyrankiewicza
Z J ' af Sza" ’A  JtiAP). M arszalek 
£ ' ■  Radzieckiego; K ons tan ty  Ro­
kossowski nadesłał do prezesa
Rady M in is tró w  Rzeczypospolitej 
Polskie j Józefa Cyrankiew icza 
następującą depeszę:

,,Proszę Pana, Panic Premie­
rze, przyjąć odemnie i od 
wszystkich żołnierzy podłe- 
lycli mi wojsk, serdeczne po­
zdrowienia w dniu czwartej 
rocznicy odrodzenia nowej De 
mokratycznej Polski oraz ży­
czenia dla Pana i całego na­
rodu polskiego nowych osią­
gnięć w dziele dalszego wzinac 
niania Ludowej Demokratycz­
nej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Marszalek Związku Radzieckiego
Konstanty Rokossowski

Symboliczne skazanie
Em m y G o e rin g

M onachium , (PAP). Sąd dena- 
i j “ acy jn y  w  G arm isch -P arten - 
„  r<men skazał na ro k  obozu p ra - 
y Emmę Goering.

tv m yi'° k  m a i eĉ nak  znaczenie 
yiko symboliczne, ponieważ za li- 

°no je j roczny okres odosobnie-
stał ta^ ’ po decy zR s3du zo- 

ala na tychm iast zwolniona.

rzystwie premiera Cyran­
kiewicza, marszałka Ży­
mierskiego oraz członków 
Rządu, zwiedzał wczoraj 
po południu przez prawie 
trzy godziny Wystawę in ­
teresując się żywo ekspo­
natami.

Upał tego dnia był nie­
słychany, a aby zwie­
dzić Wystawę trzeba było 
przejść kilka kilometrów. 
Prezydent Bierut oraz to­
warzyszący mu przedsta­
wiciele Rządu nie ominęli 
żadnego stoiska.

Nasz specjalny wysłan­
nik red. Jan Rakoczy uzy­
skał wypowiedź od Prezy­
denta Bieruta. * ■

Prezydent Rzeczypospo­
lite j, wsiadając do samo­
chodu po zwiedzeniu Wy­
stawy powiedział naszemu 
wysłannikowi:

„Warto zwiedzić Wysta­
wę. Wystawę powinni

zwiedzić wszyscy, ponie­
waż nigdzie tak dobrze nie 
można się nauczyć wiary 
w Polskę i jej przyszłość, 
jak właśnie tutaj.

Tu można ocenić w  ca­
łej pełni rolę Polski w Eu­
ropie, jej twórczość poko­
jową, tu można się prze­
konać jaka jest siła demo­
kracji ludowej i tu poglą­
dowo możemy widzieć co 
przyniosła zmiana ustroju 
społecznego. Wystawa po­
trafi przekonać nawet tych, 
którzy jeszcze nie potrafią 
ocenić siły twórczej Polski.

Kto żyw, niech przy­
jeżdża na Wystawę!

I  jeszcze jedno: należy 
się podziękowanie tym, 
którzy zorganizowali W y­
stawę, bo dokonali w iel­
kiego dzieła. Zdali egza­
min.“

Premier Cyrankiewicz 
powiedział

Z kolei nasz wysłannik 
zwrócił się do premiera 
Józefa Cyrankiewicza pro­
sząc go, aby podzielił się 
swoimi wrażeniami z Wy­
stawy z czytelnikami 
„Dziennika Zachodniego“ . 
Premier zechciał pod swo­
ją wypowiedzią złożyć 
podpis z datą otwarcia 
Wystawy. A oto słowa 
Premiera do czytelników 
naszego pisma:

Budoiua kanału Odra — D unaj
wkracza na realne torg

S z c z e c i n  (PAP). Tocząca się 
przez kilka dni w  Dziwnowie na 
Pomorzu narada drugiego plenar­
nego posiedzenia Komisji Komu­
nikacyjnej Polsko -  Czechosło­
wackiej Rady Współpracy Gospo­
darczej dała pozytywne rezulta.

Chóry mieszane z Katowic na czele
W y n ik i k o n k u rs u  ch órów  Z Z &

Warszawa (PAP). W dniach 21 
bm. w  godzinach w ieczornych od­
by ło  się w  sali „Rom a“  ogłosze­
nie w yn ikó w  I  ogólnopolskiego 
konkursu  chórów i  zespołów ta ­
necznych ZZK .

Ju ry , W  skład którego weszli: 
p ro f. A . S ie lsk i ja ko  p rzew odni­
czący, p ro f. J. Jasieński, J. O l­
szewski oraz przedstaw icie l za­
rządu gł. Z Z K  St. Czytewski, u - 
chw a liło  przyznać nagrody na­
stępującym  zespołom Z Z K :

Z chórów męskich 1 miejsce 
o trzym a ł chór „H as ło “  z Pozna­
nia, 2 —  chór „M on iuszko“  z Po-

^B IG N IE W  T U R S K I, ZDO BYW CA Z Ł O T E J  O LIM P IJS K IE J
Na g r o d y  m u z y c z n e j  w y j e c h a ł  z  22 z a w o d n i k a m i

DO L O N D Y N U

~~ Dlaczęga Turski dziś cały w  bandażach?
7"" Nasz «krętów,- masażysta myślał, że to jeden z naszych 

’ 'strzów olimpijskich!
Rys. G w idon M ik laśze w ik i

znania, 3 —  „H as ło “  z Bydgosz­
czy, 4 —  „H a rm on ia “  z Tarnowa, 
5 —  „S ygna ł“  z W roc ław ia  itd .

Z chórów mieszanych Z Z K  —
1 miejsce o trzym a ł chór Z Z K  z 
K atow ic , 2 —  zespół z K atow ic , 
3 —  „Echo“  ze Zbąszynia, 4 — 
„C hop in “  z Leszna.

W  zespołach tanecznych Z Z K  
I  m iejsce o trzym a ł zespół z Ł o w i­
cza, 2 —  zespół z K atow ic , 3' — 
zespół z W rocław ia , 4 —  zespół 
z K łodzka.

Po odczytan iu  lis ty  w yróżn io ­
nych zespołów wiceprezes zarzą­
du gł. Z Ż K  złożył podziękowanie 
p rzyb y łym  z całego k ra ju  zespo­
łom  za ich tru d  i ofiarność w  dą­
żeniu do szerzenia k u ltu ry , po 
czym odbyło się wręczenie pa­
m ią tkow ych  dyplom ów.

Na zakończenie X ogólnopol­
skiego konkursu  chórów  i zespo­
łó w  tanecznych Z Z K  odbył się 
koncert w yróżn ionych zespołów.

9 iC M m iM s k l
Poznań. Na zjeżdzie inspektorów 

pocztowych dyrekcji poznańskiej 
przedstawiciele wydawnictw  zgod­
nie podkreślili, że doręczanie na 
terenie okręgu poznańskiego jest 
sprćfwne. Wyrażano nadzieję stałe­
go ulepszania form y doręczeń.

Łódź. Ostatnio uruchomiony zo„ 
stał na trasie Kudowa — Jelenia 
Góra — Łódź specjalny pociąg dla 
włókniarzy, udających się na wcza­
sy. Pociąg ten może każdorazowo 
zabrać 1.000 pasażerów.

Zakopane. Polskie Tow. Tatrzań­
skie przeprowadza ponowne zna­
kowanie wszystkich ścieżek i szla­
ków turystycznych. Zasadnicze 
szlaki — z wyjątkiem  małych ko- 
rektur — pozostają niezmienione.

ty. Omówiono tam sprawę budo­
wy kanału Odra — Dunaj. W  
pierwszym etapie prac będzie bu­
dowany 64-kiIometrowy odcinek 
kanału między Koźlem a M oraw ­
ską Ostrawą. Budowa tego od­
cinka rozpocznie się w niedługim  
czasie i wymagać będzie 6 m ilia r. 
dów koron czeskich. Budowa tego 
odcinka przewidziana jest w pla­
nach inwestycyjnych obu krajów.

Stworzono również podstawy 
prawne dla uregulowania współ­
pracy polskiej i czechosłowackiej 
żeglugi na Odrze oraz przedysku­
towano projekt ramowej dzierża­
wy terenu w  wolnym obszarze 
celnym portu szczecińskiego, w  
celu pobudowania tam nabrzeża 
czechosłowackiego.

„Wystawa bardzo prze­
konywająco pokazuje do­
robek świata pracy Ziem  
Odzyskanych, a szczególnie 
ludności Dolnego Śląska. 
Wystawa nierozerwalnie 
łączy w świadomości każ­
dego Polaka Ziemie Od­
zyskane z Polską.“

Wypowiedź min. Minca
Wsiadający do samo­

chodu minister przemysłu

i handlu H ilary Minc rów­
nież podzielił się swoimi 
wrażeniami z Wystawy z 
przedstawicielem „Dzien­
nika Zachodniego“ . M in i­
ster H ilary Minc, uśmie­
chając się powiedział:

„Co ja mam wam po­
wiedzieć. Wystawa jest 
bardzo piękna i nadzwy­
czaj mi się podoba.“
Rozmowy przeprowadzi!

Jan Rakoczy.

D o sto jn icy  p ań s tw o w i
z w ie d z a ją  W ystaw ę

Wrocław (teł. w ł.). Zw iedzając 
paw ilon  w ytw órczości p ryw a tne j 
i rzemiosła. Prezydent B ie ru t 
w p isa ł się do z ło te j księgi W roc­
ław sk ie j Izby Przem ysłowo-Han­
d low e j. Prezydent napisał nastę­
pujące słowa:

„Piękny pawilon rzemiosła jest 
niewątpliwie ozdobą Wystawy 
Ziem Odzyskanych, tym bardziej, 
że skupia na zasadzie współdzia­
łania cały przemysł i handel i re 
prezentuje zawsze żywą inicja­
tywę polskiego rzemiosła“.

*

Duże zainteresowanie Prezy­
denta, P rem iera i członków Rzą­
du w yw o ła ła  ferm a n u tr i i  .rodzaj 
bobrów). 4 duże i 20 m ałych żwie 
rzą tek o bardzo cennym fu te rk u , 
ja k  na komendę rzuciło  się do wo 
dy sztucznego stawu. Jedna ty lk o  
m ała n u tria  pozostała w  swoje j 
norce. Dozorcy udało się przy  po­
mocy kaw a łka  chleba w yw ab ić  ją  
ze swej nory. Z w ie rzą tko  posłu­
szne dozorcy, postaw iło się na 
ty lne  ła p k i i  złapało za chleb.

*

Na zaproszenie m in is tra  ro l­
n ic tw a, Prezydent i P rem ier i to ­
warzyszący im  m in is trow ie  zw ie­
d z ili paw ilon  hodow li kon i, co nie 
było  przew idziane w  program ie. 
Najw iększe zainteresowanie oka­
zał marsz. Ż ym iersk i, k tó ry  za­
chw ycał się nadzwyczajną klasą 
pokazanych koni.

M in is tro w i M incow i, k tó ry  na 
m om ent od łączył się od grupy 
zw iedzających, ośw iadczył póź­
n ie j P rezydent:

5 0 0  nałogowców w leczeniu

Łódź rozpoczyna walkę z alkoholizmem
Łódź (PAP). „A lk o h o liz m  jest 

źródłem  wsze lk ich chorób spo­
łecznych“  — pod tym  hasłem od­
była  się w  Łodzi kon ferenc ja  za­
rządu Społecznego K o m ite tu  do 
W a lk i z A lkoho lizm em .

K o m ite t w y ło n ił 4 sekcje: p raw  
ną, leczniczą, propagandowo-or_ 
ganizacyjną i  społeczną, k tó rych  
zadaniem jest dopilnow anie is t­
n ie jących ustaw an tya lkoho licz - 
nych, opracowanie dodatkowych 
p ro je k tó w  itp . Postanowiono zor­
ganizować na teren ie zakładów 
pracy za pośrednictwm e zw iąz­
ków  zawodowych kom ite ty  lo k a l­
ne do w a lk i z alkoholizm em , k tó ­
re podejm ą akcję ra tunkow ą  i 
propagandową wśród nałogowych 
a lkoho lików .

Ze swej s trony K o m ite t będzie 
nie ty lk o  p row adz ił ja k  dotąd 
lecznice dla a lkoh o lików  ale zo­
bow iązał się też opiekować ro ­
dziną a lkoho lika , częstokroć po­
zbawioną środków  do życia,

Ważną ro lę  w  tej akc ji odegra 
w  na jb liższym  czasie ekipa w y ­
szkolonych prelegentów, w y łon io ­
nych . ze wszystk ich in s ty tu c ji 
m ie jsk ich , organ izacji społecz­
nych i  zakładów  pracy. K u rs  dla 
pre legentów  prowadzą specjaliści.

Sekcja Propagandowo _ O rga­
nizacyjna uch w a liła  wniosek o 
ca łkow ite j p ro h ib ic ji w  stosunku 
do m łodzieży oraz przeprowadzi

kam panię antya lkoho low ą przez 
prasę, rad io  i  F ilm  Polski.

Sekcja Lekarska, k tó re j prze­
wodzi d r Zdanowicz, p rzeprow a­
dza obecnie kurac ję  500 nałogo­
w ych  a lkoho lików .

Przerwa w strajkach we Francji
Paryż. W związku z kryzysem ga 

binetowym, stra jku jący urzędnicy 
m inisterstw  oraz prefektur postano 
w ili przerwać akcję, zastrzegając 
sobie prawo przedstawienia postu­
latów nowemu rządowi.

Generalna Unia Federacji Związ­
ków Zawodowych Urzędników prze 
słała na ręce prezydenta Aurio la 
lis t, w którym  domaga się zapew­
nienia m inim um  egzystencji oraz 
wprowadzenie w życie statutu pra 
cowników.

„Żałujcie, ic  nie widzieliście 
nadzwyczaj pięknego pokazu ra ­
sowych koni“.

*

Marszałek Żymierski jest ho­
norowym prezesem Polskiego To­
warzystwa Myśliwskiego, toteż z 
największym zainteresowaniem 
oglądał eksponaty pawilonu my­
śliwskiego, od którego cała grupa 
rządowa z Prezydentem Bierutem  
na czele podążyła dalej W ałam i 
Odry. J. R.

Na Żuławach
pracują wszystk e pompy
Gdańsk (PAP). W związku t 

otwarciem Wystawy Ziem Odzy­
skanych we Wrocławiu wojewoda 
gdański inż. Zrałek i pełnomocnik 
M inistra Rolnictwa do spraw za­
gospodarowania Żuław  mgr. M ra -  
zek, Wysłali na ręce komisarza 
Wystawy, wiceministra Kościń- 
skiego, telegram następującej tre­
ści:

„Pragnąc podkreślić związanie 
z Ziemiami Odzyskanymi symbo­
lem twórczej pracy, województwo 
gdańskie donosi, że dzień otwar­
cia Wystawy Wrocławskiej, świę­
ci na Wybrzeżu uruchomieniem 
ostatniej ze 124 zniszczonych 
pomp odwadniających na Żuła­
wach gdańskich, by szybciej przy 
wrócić krajow i zalane szaleńczą 
ręką okupanta 120.000 ha najżyź- 
niejszej ziemi polskiej“.

W ęg ie rska  
delegacja kulturalna

Budapeszt (PAP) W sobotę w yje­
żdża do Polski na Wystawę Ziem 
Odzyskanych we W rocławiu 4-oso- 
bowa węgierska delegacja ku ltu ra l­
na. Na czele delegacji stoi szef w y 
działu kulturalnego w m in ister­
stwie spraw zagranicznych — rad­
ca Czinhotsky.

Dymisja inspiratora
zamachu na Togliattiego

R z y m .  (PAP). Carlc Andreonl, 
autor artykułu, wzywającego do 
zabójstwa Togliattiego w  przed 
dzień dokonania zamachu, podał 
się w  środę do dymisji ze stano­
wiska redaktora naczelnego „U - 
manita“.

Opał i elektryczność dla Berlina
dostarczą władze redzieckie

którzy na skutek zamknięcia fa­
bryk znaleźli się bez możności za­
robkowania.

Prasa berlińska komentuje te 
zarządzenia władz radzieckich ja ­
ko dowód prawdziwego humani­
taryzmu i  zrozumienia , potrzeb 
ludności.

Berlin (SAP). Gazety niem iec­
k ie  wychodzące w  sektorze ra ­
dzieckim  donoszą, że władze ra ­
dzieckie zaopatrzą ludność całe­
go B e rlina  nie ty lk o  w  żywność, 
ale w  opał i  elektryczność.

E lektryczność zostanie dostar­
czona do sektorów  zachodnich 
aby um ożliw ić  pracę robotn ikom ,
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Imponujący dorobek i wielką przyszłość
p o i k a z u /e  W y s ś m w a  Z i e m  0 « fz g $ l ía i ig c # i

W tSriem Święta Od radl meat a

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
W r o c ł a w  (tel. w!.). Wokół 

dziedzińca przed Halą Ludową 
zebrali się liczni przedstawiciele 
prasy zagranicznej i krajo­
wej, przedstawiciele miejscowych 
władz i liczni goście. Przy w ej­
ściu do Pawilonu Czterech Kopuł 
ustawiły się w barwnych strojach 
ludowych delegacje z całej Pol­
ski. Przybyły również liczne de­
legacje przodowników pracy róż­
nych gałęzi przemysłu z górnika, 
mi na czele. W  szeregach ustawi­
ły się również oddziały „Służby 
Polsce“. Nad terenami wystawo­
wymi krążyły eskadry samolotów 
ciągnących na linach szybowce. 
Przed trybunami usawiono kw ia­
ty.

.  Wychodzącego z H a li Ludowej 
Prezydenta Bieruta w  otoczeniu 
marszałka Żymierskiego, przed­
stawicieli Rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele korpusu 
dyplomatycznego z ambasadorem 
Lebiediewem, wojewodów Ziem  
Odzyskanych powitała orkiestra 
odegraniem Hymnu Państwowe­
go.

Na trybunę wstąpił w iceminister 
i komisarz dla spraw Wystawy —
Kościński, który, zwracając się do 
Prezydenta, Premiera i członków 
P»ządu, ambasadorów i  m inistrów 
pełnomocnych podkreślił, że przed 
trzema la ty  na ziemie zroszone 
k rw ią  poległych we wspólnej wal­
ce żołnierza polskiego i radzieckie­
go przybyły pierwsze nieliczne gru 
py pionierów, które postanowiły 
przywrócić ten k ra j po':skości. 
Przystąpiono do pracy w ciężkich 
warunkach. Ta praca odrodziła 
miasta i wsie, fabryki, kopalnie, 
hu ty i porty. Stąd popłynęło nowe 
polskie życie. Na słowiańskie zie­
mie powrócili ich prawowici w ła­
ściciele.

Na Wystawie zobaczymy w yn ik i 
trzy le tn ie j pracy Polaków w spo­
sób nowy, dotychczas nigdzie nie 
spotykany. Jest to bowiem wysta­
wa nowoczesna, — problemowa — 
wystawa — książki. Następnie w i­
ceminister Kościński zobrazował 
tematykę Wystawy i omówił po­
szczególne je j działy.

Przemówienie Premiera
Z kolei wygłosił przemówienie 

prem ier Cyrankiewicz, oświadcza­
jąc m. in.: „Cztery lata temu, w 
dniu 22 lipca 1944 r. czołówki A r ­
m ii Czerwonej stanęły na polskiej 
ziemi. Na skrawkach wyzwolonej 
ziemi polskiej powstał PKWN, 
który by ł przedstawicielem narodu 
polskiego. PKWN dokonał rów ­
nież wyzwolenia społecznego. W 
ślad za niewolą niemiecką znikła 
również niewola kapitalistyczna“ .

Premier podkreślił, że dzieło w y­
zwolenia dopełniło się dopiero tu 
na Ziemiach Odzyskanych, po w y­
pędzeniu ostatniego niemieckiego 
najeźdźcy za Odrę i Nysę. Następ­
nie prem ier Cyrankiewicz oddał 
hołd śp. gen. Świerczewskiemu.

Ośrodkiem tegorocznego obcho­
du święta państwowego stał się 
Wrocław. Tu dzisiaj skupia się o- 
środek całej Polski. Następnie pre­
m ier krótko scharakteryzował twór 
czy wysiłek narodu nad odbudo­
wą W rocławia i innych miast 
Ziem Odzyskanych. Wystawa w ro­
cławska jest bilansem w ysiłku ca­
łego społeczeństwa na tych zie­
miach. Dzisiaj ziemie te w niczym 
nie różnią się od innych obszarów 
Polski, a miasto Wrocław w  n i­
czym nie różni się od innych miast 
Polski, Poznania, Krakowa. Dziś 
nie ma różnicy pomiędzy Polską 
z Rzeszowskiego, Szczecińskiego

czy też Wrocławskiego. Sprawa 
Ziem Zachodnich nie ty lko  jest 
sprawą Polski.

G ra n ic a
św ia to w eg o  p o k o ju
Z kolei Prem ier omówił postano­

wienia układu poczdamskiego, k tó ­
rego treść stanowi deklarację ładu 
i bezpieczeństwa światowego. U- 
chwała poczdamska powinna być 
również hamulcem przeciwko odro 
dzeniu się imperializmu niemiec­
kiego, gdyż stąd rozw ija ł się 
„Drang nach Osten" i Drang w in ­
nych kierunkach.

Odebranie tych ziem Niemcom

jest spraw iedliwym  rozstrzygnię­
ciem h istorii. Nąszą granicę na Ó- 
drze i  Nysie uważamy również za 
granicę pokoju światowego. Po­
dobne stanowisko zajęła również 
konferencja warszawska ośmiu m i­
nistrów spraw zagranicznych. In te­
res Polski Ludowej zbiega się z in ­
teresem s il ludowych całego świa­
ta. Za nami stoją setki m ilionów 
ludzi ze wszystkich części świata. 

Przechodząc do omówienia samej 
Wystawy, prem ier podkreślił, że 
dzieło, które dokonane zostało na 
Ziemiach Odzyskanych, stanowi 
imponujący dorobek robotników t 
chłopów polskich, którym  należy 
się pełne uznanie. Stąd z Wrocła­

wia widać również przyszłość Pol­
ski. Tu jest punkt wyjścia do dal­
szej wzmożonej pracy. We W ro­
cławiu, patrząc na Wystawę, do­
strzegamy w nie j naszą piękna, 
w ielką przyszłość. Premier w  za­
kończeniu zwrócił się do Prezyden­
ta Bieruta, z prośbą ó otwarcie 
Wystawy.

Przy dźwiękach hymnu państwo­
wego, odegranego przez 1.500-oso- 
bową orkiestrę Wojska Polskiego 
Prezydent RP Bolesław Bierut, w 
otoczeniu przedstawicieli Rządu i 
gęści przeciął wstęgę u wejścia do 
pawilonu Czterech Kopuł. Po o- 
twarciu nastąpiło zwiedzanie W y­
stawy. T. S łow ik

Now e zad an ia  m łodzieży
Przemówienie prent.Cyrankiewicza na kongresie zjednoczeniewim

Wrocław. W drugim dniu obrad 
kongresu młodzieżowego premier 
Cyrankiewicz wygłosił do uczest­
ników kongresu przemówienie, 
w  którym  m. in. powiedział:

„ Drodzy przyjaciele! W najmoc­
niejszym przekonaniu Rządu, w na j­
mocniejszym przekonaniu mas ludo­
wych, '  zjednoczona młodzież jest 
niezwykle ważnym zwiększeniem 
i  pomnożeniem możliwości s il na­
rodu i  państwa na przyszłość. Chciał 
bym specjalnie podkreślić jedną 
sprawę, którą uważam za najważ­
niejszą, za najbardziej znamienną 
dla waszego zjednoczenia. Według 
mnie najistotniejszą rzeczą jest to, 
że zanim złączenie młodzieży stało 
się faktem form alnym  tak jak  dziś, 
to życie polskie ju ż  od w ie lu  la t 
m iało w sobie, i  Wy nosiliście w 
sobie niepisaną wówczas w dekla­
rac ji ideowej głęboką treść zjedno­
czenia młodzieży polskiej. Dużo się 
składało na to faktów .“

Następnie prem ier zanalizował 
walkę z wyzyskiem i ustrojem ka­
pitalistycznym, k tó ry  zrodził się już 
przed 1939 rokiem w młodzieży pol­
skiej. Siły wroga, sanacji i  faszyzmu 
rob iły  wszystko, aby wówczas nie 
dopuścić do jedności młodzieży. 
W dodatku młodzież robotnicza 
i chłopska o ile  coraz bardziej zb li­
żała się w zrozumieniu wspólnej 
konieczności, wspólnej w a lk i o swo­
je miejsce w Polsce i w świecie, to 
przecież plany tego koniecznego 
zbliżenia hamowane by ły  nieraz 
sztucznie przez niesłuszne pielęgno-

dziąfów. Młodzież uniwersytetów  
żyłą pod dużym naciskiem ideologii 
faszystowskiej i  nacjonalistycznej 
a grupy demokratyczne ty lko  z w ie l­
k im  w ysiłkiem  stawiały czoło na­
porow i faszyzmu, w walce w yku­
wając pierwsze elementy jedności.

Wam, nowej organizacji zjedno­
czeniowej w im ien iu Rządu RP 
życzę w dniu tak historycznym, 
abyście pokonali wszystkie prze­
szkody, abyście dobrze służyli Pol­
sce, abyście w walce torow ali drogę 
narodowi polskiemu ku lepszej 
przyszłości.

Na zakończenie prem ier Cyran­
kiewicz wniósł okrzyk na cześć 
Związku Młodzieży Polskiej. Po 
odegraniu hymnu narodowego poseł 
Jerzy A lbrecht, pierwszy sekretarz 
PPR z Warszawy odczytał lis t par­
t i i  bloku demokratycznego z życze­
niami i pozdrowieniami dla Kon-.

„Wśr.ód tych wszystkich powikłań 
j  ideologicznych zaplatań nieraz 
nieświadomie, nieraz nieudolnie ro ­
dziły się jednak z polskiej rzeczy­
wistości pierwsze elementy jedno­
ści młodzieży w  walce z ustrojem 
kapitalistycznym. Gdy W ciężkich 
zmaganiach zaczęły się rodzić p ierw ­
sze objawy zwycięstwa z faszy- ! 
linem , gdv wyzwolenie umęczonego I gresu.
okupacją Narodu Polskiego szło ze ! Kongres powziął uchwałę wysla- 
Wschodu, gdy A rm ia Czerwona \ nśa delegacji na cmentarz radziecki, 
wraz z Wojskiem Polskim potężnym j celem złożenia wieńca u stóp mau- 
uderzeniem parła na stolice faszy-j zoleum bohaterów, 
zmy Berlin, aby zadać ostatni
śm iertelny cios, hitlerowskie j bestii, , s^ jydający życzenia 
wówczas młodzież polska coraz jas- , apei owai do młodzieży, aby przy 
niej zaczęła widzieć kontury, ro- j stąpila do masowego wspólzawo 
dmącej się w wojnie o niepodległość 
i demokrację, naszej nowej Polsld 
Ludowej.“  (Burzliwe oklaski.)

Przechodząc do omówienia ro li 
Związku Młodzieży Polskiej pre-

; Delegat kop. „W ałbrzych“  górnik  
1 składający życzenia Kongresowi

m ier podkreślił, że organizacja bę 
dzie mogła znacznie skuteczniej 
i szybciej realizować wszystkie po­
stulaty młodzieżowe, wszystkie za­
dania jakie  stawia przed nią m ło­
dzież polska. Organizacja ta będzie 
potężną częścią składową między­
narodowych sil pokoju, między­
narodowej jedności demokratycznej 
w walce o pokój i  postęp. Pokójsztuczn ie  p rzez m eoiuozuc ~  ----- — -  «- - - j  . . .

wanie jakichś ideologicznych po- } i  postęp — to hasło młodości.

Nagrody za rzetelną pracę

Dwie uroczystości w „Mostowagonie“
Chorzów. W chorzow skie j W y­

tw ó rn i W agonów i M ostów  „M o - 
stowagon“  odbyły  się w  przed­
dzień Św ięta Odrodzenia dw ie 
uroczystości, a m ianow ic ie  w rę ­
czenie p re m ii p ien iężnych k i lk u ­
dziesięciu ju b ila to m  pracy oraz 
wręczenie nagród i  odznak przo­
dow n ików  uczestników  M łodz ie -

« c g łg T E lE B M H B «
Paryż. Sekretarz generalny ONZ 

Trygve L ie  dokona inspekcji gma­
chu pałacu Chaillot, w  którym  roz­
poczną się 18 września b r obrady 
Generalnego Zgromadzenia Naro­
dów Zjedn.

Białogród. Przez 10 i  pół godzin 
marsz. T ito  b ron ił w  środę swej 
po lityk i na kongresie jugosłowiań­
skiej p a rtii komunistycznej.

żowego W yścigu P racy na terenie 
zakładów.

Do zebranej załogi p rzem ów ili: 
przew. Rady Z ak ładow ej P lu ta , 
nacz. d y re k to r „M ostow agonu“ , 
inż, W achn iew ski, przedstaw icie l 
C. Z. Z. M. S tan ik  i  p rzedstaw i­
c ie l m łodzieży Now ak, s taw ia jąc 
Jub ila tó w  za w zór d la  ca łe j za­
łog i i  wskazując na doskonałe 
w y n ik i m łodzieży b iorącej udzia ł 
we współzawodniew ie.

Następnie ju b ila c i, k tó rzy  prze­
p racow a li 50, 40, 35 i  25 la t  o trzy ­
m a li prem ie pieniężne w  wyso­
kości od 8.400 —  16.000 zł. P rzo­
dow n ikom  w yścigu m łodzieżowe­
go wręczono specjalne odznaki 
honorowe i  nagrody w  postaci 
kom p le tów  b ie lizny  i  garderoby. 
Ogółem odznaczonych zostało 65 
uczestników w spółzawodnictwa, 
w  czym  7 kobiet.

i dnictioa pracy. Z kolei delegaci po- 
• szczególnych województw składali 
| sprawozdania z t. zw. Czynu M ło- 
' dzieży.

W im ieniu walczącej młodzieży 
Hiszpanii przem ówił przedstawiciel 
światowej federacji młodzieży de­
mokratycznej — Galii, któremu po, 
przemówieniu wręczono proporczyk 
dla młodzieży hiszpańskiej.

W im ieniu organizacji młodzieżo­
wej grupy marszałka Rokossow­
skiego pow ita ł zjazd kapitan Wo- 
łehko, któremu Zgotowano bu rz li­
wą owację. On również otrzymał 
w podarunku piękny proporczyk.

Następnie w  im ieniu państwa 
Izrael przemawiał jeden z przed­
staw icieli młodzieży żydowskiej, po 
cżym głos zabierali przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych Bułgarii, 
Węgier, Szwecji i innych.

Przewodniczący zarządu główne­
go nowej organizacji Zarzycki w y­
głosił obszerny referat na temat za­
gadnień Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Warszawa. M in is te r O brony Na 
rodow ej, m arszałek .Ż y m ie rs k i, 
wydaz rozkaz do w o jsk  lądowych, 
lo tn ic tw a  i m a ry n a rk i w o jenne j, 
w k tó ry m  om awia znaczenie dnia 
Odrodzenia P o lsk i i  nasze osiąg­
nięcia gospodarcze i po lityczne od 
tego dnia. Następnie w  rozkazie 
czytamy:

Z  w ie lk im i Osiągnięciami obcho 
dzi W ojsko Poiskie św ięto na ro - 
dov/e, k tó re  jest równocześnie 
świętem  całego odrodzonego w o j­
ska. W zm acniam y s iły  naszego 
wojska, podnosząc nasz poziom 
ideowy, zwiększając nasze odda­
nie i  ofiarność dla spraw y ludu  
polskiego i jego w a lk i o postęp, 
podnosząc poziom wyszkolen ia 
bojowego, opanowując dośw iad­
czenia w łasnego dorobku bo jo ­
wego i dorobku najlepszej a rm ii 
św iata — A rm ii Radzieckie j.

W  now y ro k  rozw o ju  naszych 
s ił zbro jnych  w chodzim y z pe ł­
nym  poczuciem naszych osiągnięć 
w  dziele w zm acniania s iły  obron­
nej k ra ju , uzyskanych w  oparciu

0 słuszną p o lity k ę  w ładzy ludo­
w e j, o rozw ój naszej gospodarki
1 technik i.

W zywam  wszystk ich żo łn ierzy 
W ojska Polskiego do dalszego i  
zwiększonego w ys iłku , dla uzyska 
nia dalszych,, jeszcze w iększych 
osiągnięć.

W celu uczczenia roczn icy świę­
ta narodowego i  św ięta W ojska
Polskiego

r o z k a z u j ę :
1. we w szystk ich  jednostkach i  

garnizonach urządzić specjalna 
obchody,

2. w  zw iązku z W ystawą Z iera 
O dzyskanych i zjednoczeniem się 
m łodzieży w  Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j przeprowadzić we W ro - 
c taw iu  uroczysty capstrzyk wszy« 
s tk ich  o rk ie s tr w o jskow ych.

M in is te r O brony N arodow ej 
M icha ł Żymierski, M arszałek P o l­
ski.

I  W icem in is ter O brony Narodo­
w e j inż. M arian Spychalski, Ge­
nera ł D y w iz ji.

Rozkaz Ministra 
B e z p ie c z e ń s tw a  P u b l ic z n e g o
Warszawa (PAP). M in is te r Bez- i Funkcjonariusze S łużby Bez­

pieczeństwa Publicznego, R adkie - piećzeństwa Publicznego będą
w icz w yd a ł w  przeddzień Święta 
Odrodzenia następujący rozkaz:

Funkcjonariusze Bezpieczeń­
stwa Publicznego, M ilic ja n c i, Ż o ł­
nierze K O W  i  O R M O -w cy!

Pozdraw iam  Was serdecznie w  
dn iu  Św ięta Narodowego, w  dn iu 
czw arte j rocznicy Odzyskania 
Polski.

Od dn ia ogłoszenia m anifestu 
P K W N  up łyn ę ły  ju ż  cztery lata. 
W ie lk im  w ys iłk ie m  m ilionow ych  
mas lu du  pracującego na czele z 
bohaterską klasą robotniczą, ó- 
krzep ła  nasza ojczyzna —  Polska 
Dem okratyczna.

i, *. ------------ -----------1--••
obchodzili dzień Św ięta Narodo­
wego ż poczuciem debrze spełn io­
nego obow iązku wobec P o lsk i 
Ludow ej.

Funkcjonariusze S łużby Bez­
pieczeństwa Publicznego! Wzmóc 
n ijc ie  czujność i aktyw ność W 
walce z w rogam i P o lsk i Lu do w e j! 
Nauczcie się w y k ry w a ć  w roga i  
un ieszkod liw iać go, gdz ieko lw iek 
się k ry je ! S tó jc ie bacznie na s tra ­
ży P o lsk i Ludo w e j j lu d u  pracu­
jącego!

Minister Bezpieczeństwa Publ.
(—) Stanisław Radkiewicz

M i ą u w k i  r  W r o c ł a w i a
We wtorek późnym popołudniem  

teren Wystawy nie wyglądał jeszcze 
wcale tak, żeby mógł gościć u sie­
bie najwyższe władze oraz mnóstwo 
innych wysokich dostojników kra­
jowych i zagranicznych, nie licząc 
■prasy. K iedy nam zapowiadano, że 
to ju tro  o godz. 2 po południu ma 
nastąpić owa uroczysta chwila, nie 
bardzo nam się chciało wierzyć, że- 
by Wystawa na tę godzinę była go­
towa jak  spod ig ły.

Tymczasem dziś, jak  za dotknię­
ciem przysłowiowej różdżki już 
przed południem wszystko było wy-
sprzątane i  wygalantnwane na 100 ____ ___ _ ___  „  „
procent. Nie mogliśmy więc tego te- j 0(j  oklasków prasowych. W spotka- 
renu poznać. Naturalnie, że ową j niu 2.000 contra 300 wyższa cyfra  
różdżką była wytężona praca wie- i musiała wygrać 
lu  ekip roboczych, trwająca całą j 
voc aż do późnego ranka.

mieszkają chłopcy, w drugim  dziew 
częta. Oczywiście że nad porządkiem  
itp. czuwają jednak liczni „ gajowi“  
w postaci osób starszych.

*
Próbne popisy gigantycznego „k ra  

kowiaka“  (bez krakowskich kostiu­
mów) odbyły się dziś w  południe na 
stadionie o lim pijskim . Tańczyło go 
ok. 2.000 dziewcząt. Przy dźwiękach 
pianina wzmocnionego naturalnie  
przez megafon. Asystujący temu 
popisowi dziennikarze dali dziew­
czętom huczne brawa. Fanny odpo­
wiedziały na to również oklaskami, 
które rzecz prosta, były głośniejsze

nosić pod drzewa, gdzie można było 
znaleźć trochę cienia. Dziennikarze 
odgrodzeni barierą od tych zbawień 
czych drzew, ratow ali się przed 
słońcem w ten sposób, że nakładali 
sobie na głowy gazety. Prem ier Cy

R o z k a z  K o n ie m la n ta  G łó w n e g o  
M ilic ji  O b y w a te ls k ie j  i  O R M O
Warszawa. (PAP) W dn iu  22 

lipca 1948 r. kom endant g łów ny 
M . O. gen. dyw . W ito ld  w yda ł roz 
kazy specjalne do M il ic j i  O byw a­
te lsk ie j; i  ORMO:

Szeregowi, o fice row ie  i pracow ­
nic. M il ic j i  O byw a te lsk ie j!

W  d n iu  22 lipca  naród po lsk i 
obchodzi czwartą rocznicę swego 
w yzw olenia, czw artą  rocznicę po­
wstanie ludo.wego Państwa Pol­
skiego.

W yzwolenie narodowe i  społecz­
ne narodu polskiego zawdzięcza­
m y zw ycięstw u Z w ią zku  Radziec­
kiego nad h itle ryzm em  i  słusznej 
po lityce  obozu dem okrac ji po l­
sk ie j, u  k tó re j podstaw leży n ie ­
roze rw a lny  Sojusz z ZSRR.

W k ład  M il ic j i  O byw a te lsk ie j w  
dzieło odrodzenia i  zabezpieczenia 
porządku w  Polsce Ludow e j jest 
w ie lk i.  M us im y jednak w  dalszym 
ciągu us iln ie  wa lczyć z naduży­

ciam i i kradzieżą m ienia pub licz ­
nego, z w sze lk im i próbam i ko ­
rum pow ania  naszego aparatu go­
spodarczego i  państwowego,' zw a l 
czać p róby sabotażu gospodar­
czego, stać tw ardo  na straży ład ’J 
i  porządku P olsk i Ludow e j.;- 

Ormcwcy! Ogromny jest wasz 
wkład w dzieło odbudowy i zabez­
pieczenia porządku w  Polsce Ludo­
wej.

W dalszym jednak Ciągu stoją 
przed nami zadania przeciwstawie­
nia się działalności reakcji, przeszka 
dzającej w  budowie Polski bez w y ­
zysku kapitalistycznego, Polski —• 
wspólnego domu dla wszystkich lu ­
dzi pracy.

Kom endant G łów ny M .O .
(— ) W ito ld , gen. dyw .

Z-ca Kom endanta G ł. M . O.
do spraw  po lit.-w ych .
(— ) Księżarczyk, p łk .

Meksyk wyraża uznanie
d ia  d z ia ła ln o ś c i H e n ry  W a lla c e ^

Mexico City (PAP). Postępowy 
dz ienn ik  „E l P opu la r“  og łosił 
teks ty  lis tów , ja k ie  zostały w y ­
m ienione m iędzy prezydentem  
M eksyku, Cardenasem, in ic ja to ­
rem  re fo rm y  ro ln e j i upaństw o­
w ien ia  -przemysłu w  M eksyku, a 
H e n ry  W allace’em.

W liśc ie  do W allace's z o ka z ji 
organizow ania nowej p a r t i i p re ­
zydent Cardenas pisze:

„Jeśli uda się panu uspokoić 
psychozę wojenną wywoływaną w  
Stanach Zjednoczonych przez ko-

M adryt. Wicekonsul b ry ty js k i w 
M adrycie został zawiadomiony

w » »  „„ » « « 3  a—-.»■ * -----—• -a  przez władze frankistowskie, że
rankiewicz nie noszący żadnego na- rauSi do piątku opuścić granice H i-
L - . . A  • y i r t ł n i a i o  o ? n n  — ____ ••

Obóz młodzieży z szesnastu woje­
wództw, który ma wystąpić w czwar 
tek na popisach olim pijskich, przed­
stawia się fantastycznie. Z lewej

Od samego ranka panował dziś 
we Wi oclawiu niesamowity upal, a 
jego punkt kulm inacyjny przypadł 
właśnie na godzinę otwarcia W y­
stawy. Zaproszeni goście, siedzący 
na krzesłach wystawionych na na j-

krycia głowy, znosił działanie słoń­
ca z prawdziwą pogodą ducha.

M iłym  w tych warunkach in te r­
mezzem była boczna fontanna, t ry ­
skająca ze ściany ogrodzenia przy 
Wystawie przemysłowej i  ochładza­
jąca nieco rozgrzane powietrze. Nie­
stety po niejakim ś czasie przestała 
ona działać, co wśród zaproszonych 
gości wywołało pewne rozgorycze­
nie. *

Po zaproszeniu Prezydenta B ie ru­
ta przez premiera Cyrankiewicza do 
przecięcia wstęgi, radiowcy m ie li 
bardzo duto roboty do wykonania 
w  ciągu kilkunastu sekund. M usieli j 
bowiem przenieść całą m ikrofono- j 
wą aparaturę i  to w arcyszybkim  
tempie o kilkadziesiąt kroków da­
lej. Ten bieg na przełaj radiowców  
objuczonych sprzętem wyglądał do­
syć imponująco i  odbył się zupełnie

szpanii.

ła imperialistyczne i czynniki ofi­
cjalne —  dokona pan jednego z 
najbardziej patriotycznych i go­
dnych pochwały czynów, który 
spotka się z poparciem całej ludz­
kości“.

Następnie prezydent Cardenas 
stw ierdza, że narody całego św ia­
ta w yka zu ją  coraz w iększy opór 
p rzeciw ko nieustannem u nacisko­
w i im p e ria lizm u  am erykańskie­
go.

W allace w  odpowiedzi Cardena- 
sowi w y ra z ił n iepokój z powodu 
im peria lis tycznych  tendenc ji obu 
am erykańskich p a r t i i —  re p u b li­
kanów  i  dem okratów.

„Moi przedstawiciele w  Meksy­
ku i  Ameryce Łacińskiej —  pisze

stawia się janiasiyczme. z. itocj ™ ------ - - - -  - -
strony szosy wiodącej obok stadionu \ bardziej ostre działanie promieni j sprawnie. Przynajm niej tak 
widać jeden las namiotów, a z pr a -\ słonecznych, zaczęli już po pał go - wszystko wyglądało. 
wej drugi las. W pierwszym lesie j dżinie wymykać się powoli i  prze- [ B. ¡¡urowua.

D nia  20 lipca  zm arł zaopatrzony Sakram entam i 
m ój mąż, nasz o jciec 1 dziadek

śp. P a w e ł K a w a le c
weteran trzech powstań śląskich

przeżywszy 73 lata.
Pogrzeb odbędzie się w  p ią tek, 23 lipca  o godz. 8.45 

?. dom u żałoby p rzy  u l. W olności 6 w  P iekarach Śląskich. 

W  sm utku  pogrążeni:
M aria z Kosów Kawalcowa 

Antoni Kawalec z żoną 1 dziećmi 
mgr. Paweł Kawalec z żoną i dziećmi 

Helena Kawalcówna

W allace —  wiedzą, że opieram si« 
dążeniom monopoli amerykań­
skich do obrócenia Rady Bezpie­
czeństwa i Organizacji Narodów  
Zjednoczonych w  narzędzie agre­
sywnego imperializmu“.

Żałoba harcerstwa
po katastrofie na jeziorze
Warszawa (PAP). Naczelnictwo 

Z. H. P. ogłosiło rozkaz następu­
jącej treści:

W dniu 18 hm. w  tragicznej ka­
tastrofie 24 harcerki poniosło 
śmierć w  odmętach jeziora Korbmo.

Wiadomość o wypadku, o roz­
miarach katastrofy przejęła^ głę­
bokim żalem całe społeczeństwo 
polskie, a zwłaszcza szeregi harce­
rek i  harcerzy. Zginęło 24 młode 
haroeriki tak  potrzebne dla odbu­
dowy i przebudowy Polaki Ludo­
wej.

Harcerki, k tó re  utonęły, pozosta­
wały pod opieką nie ty lko  sw®J 
drużynowej, ale również op iekunki- 
nauczycielki, a więc osoby doro­
słej, k tó ra , również utonęła.

Zaszedł tu  niezawiniony wyP3'  
dek, nie zmniejsza to jednak na­
szego Żalu po stracie naszych 
sióstr harcerek, stracie niepoweto­
wanej, k tóra poniosła Nowa F °* ' 
aka i Harcerstwo Polskie.

Na znak żałoby Naczelnictwu 
Z. H. P. zarządza okrycie krep 3 
k rz y iy  harcerskich przez wszy**' 
k ie  harcerki i harcerzy od dn‘a 
dzisiejszego do dnia 31 lipca tUi
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E d m u n d  O s m a n c z y k T p z y  l a t a  P o c z d a m u

W trzy miesiące po zwycięstwie
Berlin, w  li.pcu.

Z melancholią przerzucam k a rt­
k i  zbioru dokumentów p o lity k i mo­
carstw w  roku 1945. Hej, łzy się 
kręcą, gdy czytam:

„Jest naszym niezłomnym posta­
nowieniem zniszczenie niemieckie­
go m ilitaryzm u i nazizmu oraz 
stworzenie wzamian takich warun- 
ków bezpieczeństwa, które nie po­
zwolą nigdy już Niem.com zakłócić 
pokój świata. Jesteśmy zdecydo­
wani rozbroić i rozwiązać wszyst­
kie niemieckie siły  zbrojne, znieść 
na wsze czasy niemiecki sztab ge­
neralny, który w ielokrotnie odra­
dzał, niemiecki m ilitaryzm , usunąć 
względnie zniszczyć całe niemiec­
kie uzbrojenie, usunąć względnie 
kontrolować cały niemiecki prze­
mysł, k tóry mógłby być użyty do 
produkcji zbrojeniowej, postawić 
przed sąd i ukarać wszystkich 
zbrodniarzy wojennych, wymusić 
Odszkodowania rzeczowe za znisz­
czenie spowodowane przez Niem-

(Korespondencja własna 99łłziennił*a Zachodniego66)
ców, znieść ustawy, organizacje i 
instytucje parrtii nazistowskiej, w y­
kluczyć z życia kulturalnego, go­
spodarczego oraz z urzędów pu­
blicznych niemieckiego narodu ja ­
kiekolw iek w p ływ y nazistowskie 
i  militairystyczne i  w zgodnej 
współpracy (in harmony) wydać 
w Niemczech wszelkie inne zarzą­
dzenia, jakże dla przyszłego pokoju 
i  bezpieczeństwa świata okazać się 
mogą konieczne. Nie jest naszym 
zamiarem zniszczenie narodu nie­
mieckiego, ale dopiero wtedy, kiedy 
nazizm i  m ilitaryzm  przestaną is t­
nieć, Niemcy będą mogli mieć na­
dzieję na życie uczciwe („decent 
life “ ) i na miejsce we wspólnocie 
narodów.“

Oto pierwsza programowa wypo­
wiedź trzech mocarstw zwycię­
skich, ogłoszona 12 lutego 1945 r. 
po talk zwanej „Konferencji K rym ­
skie j“  w  Jałcie. Z ko le i ¡posłuchaj­
m y następującego głosu:

In s tr u k c ja  E is e n h o w e ra
„Celem głównym aliantów jest 

przeszkodzenie Niemcom w staniu 
się kiedykolw iek w przyszłości 
g%ożnymi dla pokoju świata. Dla

Sskamia tego celu należy znisz- 
5 w Niemczech wszelkie form y  
izmu i m ilitaryzm u, spowodo­

wać natychmiastowe aresztowanie 
Zbrodniarzy wojennych, aby zostali 
tykairani, przeprowadzić rozbroje- 
TOS przemysłu i  d ernili taryzacj ę 
Wtgmiec, roztoczyć długoletnią kon- 
(jjjplę nad niemieckim potencjałem  
tOpjennym, wreszcie przygotować 
odbudowę niemieckiego życia po li­
tycznego na podstawach demokra­
tycznych.

„Jest celem aliantów przeprowa­
dzenie programu reparacji i od­
szkodowań, dopomożenie spustoszo­
nym przez nazistów krajom  oraz 
tyzboczenie opieki nad jeńcami wo- 
isnmymi, lub uprowadzonymi do 
Niemiec ludźmi narodów zjedno- 
Cz° łiych i  umożliw ienie im  po­
k o tu  do swych ojczyzn.

’¡Niemcy muszą zrozumieć, że 
"J *Względny sposób prowadzenia 
mofyip przez Rzesze oraz fanatycz­
ny opór nazistów zniszczyły go­
spodarkę, wywołując nieuniknione 
cierpienia i  chaos i  Niemcy nie 
mogą uciec od odpowiedzialności 
Za to, co sami zaw inili.

„N iem cy zostaną okupowane nie 
dla niewolenia, lecz jako pokonane 
Wrogie państwo. Zadaniem okupa­
c ji nie jest ucisk ludności, lecz 
Wprowadzenie w czyn ważnych ce­
lów alianckich. W organizowaniu 
okupacji i adm inistracji musicie 
być sprawiedliw i, ale i twardzi i  ‘ 
nieprzystępni. Należy jak  najbar­
dziej unikać bratania się z n ie­
m ieckim i przedstawicielami i  nie­
miecką ludnością.“

Oto instrukcja  głównodowodzą­
cego a rm ii alianckich gen. Eisen­
howera z kw ietn ia 1845 roku.

Nć dniach od 17 lipca do 2 sierp­

nia w  Poczdamie odbyła się konfe­
rencja, w k tóre j wzięli udział Pre­
zydent H. S. Truman, Generalissi­
mus J. W. Stalin, oraz początkowo 
prem ier W. S. Churchill, a po w y­
borach do parlamentu angielskie­
go w  dniu 26 lipca nowy prem ier 
C. R. Attlee. W uchwałach powzię­
tych na te j konferencji zebrani 
stw ie rdz ili w  rodziale I I I  „O Niem­
czech“  m. in. co następuje:

„Sojusznicze armie okupują całe 
Niemcy, a naród niemiecki rozpo­
czął odpokutowywanie patwiornych 
zbmdtm., popełnionych pod przy­
wództwem tych ludzi, których  
w czasie ich sukcesów naród nie­
m iecki otwarcie popierał i  ślepo 
słuchał.“

„Celem niniejszego układu jest 
wprowadzenie w życie deklaracji 
krym skie j w Niemczech. M ilita -  
ryzm niemiecki i  rasizm zoistana, 
wytępione. Sojusznicy w  harmo­
n ijnym  porozumieniu obecnie i 
w przyszłości podejmować będą 
odpowiednie kroki, które konieczne 
są, aby Niemcy nigdy więcej nie 
zagrażały swoim sąsiadom, i  dla 
utrzymania pokoju w całym świę­
cie.“

„Sojusznicy nie moją zamiaru 
zniszczenia lub niewolenia narodu 
niemieckiego. Sojusznicy mają za­
m iar dać narodowi niemieckiemu 
możliwości przygotowania się do 
odmienienia swego żyda w duchu 
demokratycznym i  pokojowym. 
Jeśli naród niemiecki własnym w y­
siłkiem starać się będzie nieustan­
nie o osiągnięcie tego celu, to po 
pewnym okresie czasu naród nie­
miecki . będzie mógł zająć miejsce 
wśród walnych i  pokojowych' na­
rodów świata.“

Najważniejszą częścią układu 
poczdamskiego było stworzenie me­
chanizmu kontrolnego przez powo­
łanie do życia Sojuszniczej Rady 
Kontro lnej Niemiec, k tó re j człon­

kam i są każdorazowi głównodowo­
dzący czterech stre f okupacyjnych, 
wykonujący swą władzę każdy z o- 
sobna w swej strefie okupacyjnej, 
zgodnie z instrukcjam i swego rzą­
du oraz wspólnie w  zagadnieniach 
dotyczących Niemiec jako całości.

„O  ile  jest to praktycznie m ożli­
we, traktowanie niem ieckiej lud ­
ności winmo być jednakowe w ca­
łych Niemczech.“

Celem okupacji 
Niemiec jest:

1. „Całkow ite rozbrojenie i de- 
m ilitaryzacja Niemiec, jak  również 
likw idacja lub kontro la całego nie­
mieckiego przemysłu, mogącego 
być wykorzystanym dla produkcji 
wojennej.

2. Naród niemiecki musi być 
przekonany o tym, że poniósł .to­
talną m ilita rną klęskę i że nie 
może uniknąć odpowiedzialności za 
to, co sam wyw oła ł swym bezlitos­
nym prowadzeniem wojny oraz fa­
natycznym oporem nazistów, nisz­
cząc niemiecką gospodarkę naro­
dową i czyniąc nieuniknionym po­
wstanie chaosu i cierpienia.

3. Partia nacjonal-socjałistyczna i 
jeij organizacje muszą zostać znisz­
czone, a wszystkie instytucje na­
zistowskie rozwiązane; nie mogą 
one v/ żadnej formiie powstać na 
nowo, a wszelka działalność i pro­

paganda nazistowska i m ilita ry - 
styiczna musi być uniemożliwiona.

4. Należy poczynić przygotowa­
nia do ostatecznej przebudowy po­
litycznego życia Niemiec na pod­
stawie demokratycznej oraz do 
ewentualnego pokojowego współ­
udziału Niemiec w  życiu między­
narodowym.

5. Wszystkie ustawy nazisto­
wskie, które były podstawą reżi­
mu hitlerowskiego . . . należy unie­
ważnić.

6. Zbrodniarze wojenni oraz lu ­
dzie, którzy b ra li udział w plano­
waniu lub przeprowadzaniu zarzą­
dzeń nazistowskich w  skutkach 
swych powodujących bestialstwo 
lub zbrodnie wojenne, w inn i być 
aresztowani i  postawieni pod sąd.

7. Wszyscy członkowie pa rtii na­
zistowskiej, którzy by li czymś wię 
cej jak  ty lko  nom inalnym i udzia­
łowcami czynności p a rtii oraz 
wszystkie inne osoby, które odno­
szą się wrogo d o , celów sojuszni­
ków, w inny być usunięte z urzę­
dów publicznych i półpublicznych, 
jak też z odpowiedzialnych stano­
wisk w ważnych przedsiębior­
stwach prywatnych. Osoby te nale­
ży zastąpić innym i, zdolnymi, na 
skutek swych politycznych i morał 
nych zalet, do rozw ijania rzeczywi­
ście demokratycznych ins tytuc ji w 
Niemczech.

8. Szkolnictwo winno umożliw ić

pełny rozwój demokratycznych 
idei.

9. Sądownictwo winno być zre­
organizowane na zasadach demo­
kracji.

10. Adm inistracja Niemiec winna 
iść w kierunku decentralizacji stru 
k tu ry  politycznej i rozw ijania po­
czucia odpowiedzialności w każdym 
miejscu. W tym  celu należy:

a) W całych Niemczech przyw ró­
cić lokalny samorząd na podsta­
wach demoki'atycznych,

b ) ;,W całych Niemczech w inny 
być dozwolone i popierane wszyst­
kie demokratyczne polityczne par­
tie, z prawem zwoływania zebrań 
i publicznych dyskusjii.

c) Należy wprowadzić zasady 
przedstawicielstwa i wyborów we 
wszystkich administracjach powia­
towych, prowincjonalnych i k ra jo ­
wych.

d) Tymczasem nie zostanie stwo­
rzony żaden niemiecki rząd cen­
tra lny. M imo to stworzone zostaną 
pewne centralne niemieckie urzę­
dy administracyjne, kierowane 
przez sekretarzy stanu, przede 
wszystkim w  dziedzinie finansów, 
komunikacji, telekomunikacji, han­
dlu zagranicznego, i  przemysłu. U - 
rzędy te będą działać pod k ierow­
nictwem Rady Kontro li.

11. Z zachowaniem koniecznych 
względów bezpieczeństwa wojsko­
wego, dozwolona będzie wolność

W rozdziale następnym o „zasa­
dach gospodarczych“  na jis to tn ie j­
szym jest punkt 4:

„W  okresie okupacji należy uwa­
żać Niemcy jako jednolitą gospo­
darczą całość“ .

Po ustaleniu form y odszkodowań, 
które „m ożliw ie w wysokim sto­
pn iu w inny wyrównać szkody i 
krzywdy wyrządzone narodom  
zjednoczonym przez Niemcy“  posta 
nawiono, że „po wypełnieniu p ro­
gramu odszkodowań należy pozo­
stawić narodowi niemieckiemu do­
stateczne źródła zarobku, aby 
mógł egzystować bez pomocy z ze­
wnątrz".

Ostatnim punktem dotyczącym 
Niemiec w  uchwałach .¡poczdam­
skich było zakończenie rozdziału 
IX -go „o Polsce“ , ustalające za­
chodnią granicę Rzeczypospolitej 
na Odrze i  Nysie Łużyckiej.

„Prezydent Truman, Generalissi­
mus Stalin i  Prem ier A ttlee  — we­
dług oficjelnego kom unikatu  — opu 
ścili konferencję, która umocniła 
łączność między trzema rządami i  
rozszerzyła ramy współpracy wza­
jemnego zrozumienia, — z nową 
pewnością, że rządy ich i  narody 
wspólnie z innym i narodami zjed­
noczonymi stworzą spraw iedliwy i 
trw a ły  pokój“ .

Tak wyglądały ideały zwycięz­
ców w trzy miesiące po pokonaniu 
Niemiec hitlerowskich.

Edmund Osmańczyk

H/ieiJalcS X Podróże kształcą

Spotkanie z Sądem Ostatecznym
i » / .

W  Kudowie kupiliśmy na drogę 
agrest (innych owoców nie moż­
na było nigdzie dostać) i poje­
chaliśmy dalej. Przed wyjazdem  
jeden z nas chciał się, mimo nie­
pewnej pogody, wykąpać w ba­
senie, ale dowiedzieliśmy się, że 
basen właśnie teraz się remon­
tuje, więc z zamiaru kąpieli zo­
stały nici. Pocieszono nas za to 
że może na wrzesień będzie on 
gotów. Nie szkodzi.

Potem „Dżip“ zaczął się piąć w  
górę malowniczymi serpentyna­
mi, wcale przy tym nie sapiąc 
Widocznie odpoczynek w Kudo­
wie dobrze mu zrobił. Następnie 
był jeden zakręt, a na zakręcie 
brama, otwarta równie gościnnie 
— szeroko jak  w  Soplicowie.

Wśród „ymciarzy* ‘
Wjechaliśmy więc w  tę bramę 

i  okazało się, że za nią mieści się 
obóz Polskiej YM C A . Otoczyli 
nas tedy Ymciarze i dalej pokazy­
wać wszystko. Obóz mieści się w  
Karololewie, w  dawnej siedzibie 
„Arbeitsdienstu“. Chłopców jest 
stu (w tym 53 sierot i póisierot)

W wielkich Zakładach Witkowickich
o d b y ła  się m a n ife s ta c ja  p o lsko -czechos ło  macka

fOD SPECJALNEGO W Y S ŁA N ­
N IK A )

Morawska Ostrawa (ib). Dn ia 
19 lipca br. w  d rug im  dn iu  pobytu  

terenie Czechosłowacji, polska 
delegacja rządowa z m in is tram i 
kom u n ikac ji Rabanowskim , spra­
w ied liw ości Ś w ią tkow sk im , roi. 
h ictw a D ąb-K ocio łem  i  wice,min. 
k u ltu ry  i  S ztuk i Sokorskim  na 
^e le , łącznie z przedstaw ic ie lam i 
Wądu czechosłowackiego zwiedzi-. 
® ogromne zakłady hutnicze 

” y itk o v ic k e  Zelezarny“  w  W itk o - 
l ic a c h  pod Ostrawą.

ty  p iękn ie  udekorowanej f la g a - 
z ie len ią i  po rtre tam i prezy­

dentów Polski i  Czechosłowacji 
da li maszyn zgrom adzili się licz - 
*?le- przedstaw icie le wszystk ich 
działów p ro d u k c ji zakładów  W it-  
kow ickich. Na wstępie m in. R aba. 
dóWski, k tó rem u wręczono w ią -  
*ddkę kw ia tów , przekazał zebra- 
dy« i serdeczne pozdrow ienia od 
dolskiego św iata pracy, szczegól- 
n'e po lskich gó rn ików  i  hu tn ikó w .

Z ko le i min. Sokorski podzięko-
ał robotnikom witkowickich hut 

j r  współpracę przy odbudowie 
, °htu szczecińskiego, który choć

na terenie Polski, jest wspól- 
"d* naszym portem, 

j, ^ sPóIny gospodarczy potencjał 
gaf°dów słowiańskich — m ó w ił 

m in. Sokorski —  jest w yra . 
jjpd naszej siły, w  przeciwień- 

d0 w ątpliw ej wartości po- 
M0^ I u  gospodarczego Zachodu, 
^ z e rn y  w  spokoju pracować, bo 

dty s ilne oparcie w  Zw . Ra­

dzieckim  —  gwarancie poko ju  
naszym w ie lk im  sprzym ierzeńcu, 
pod jego też egidą możemy kon ­
tynuow ać zbliżen ie narodów  sło. 
wiańskdch, i  rea lizować p lany, ja. 
k ie  nam  w y tyczy ła  wspólna na. 
sza rzeka O dra i  wspólne morze.

W  wygłoszonym  następnie prze­
m ów ien iu  czechosłowacki m in . 
przem ysłu G. K liim ent, specja lny 
nacisk po łożył na współpracę go­
spodarczą obu naszych narodów.

—  Ścisła nasza współpraca na 
po lu gospodarczym — pow iedzia ł 
m in . K lim e n t — stwarza podsta. 
w y  do jeszcze s iln ie jsze j współ, 
pracy na po lu  po litycznym . Prze­
m ysł czechosłowacki, k tó ry  stoi 
na w ysok im  poziomie, może od­
dać Polsce w ie lk ie  usługi, św ia­
dectwem zaś postępu te ch n ik i i  
stanu gospodarczego P o lsk i bę­
dzie ogrom W ystaw y Z iem  Odzy­
skanych we W rocław iu . Budow a­
nie w spólnych zakładów przem y­
słowych, a ostatn io w spólne j e lek­
tro w n i w  Dw orach k. O św ięcim ia 
n ierozerw a ln ie  łączy oba nasze 
państwa. Czechosłowacja wyśle 
do P o lsk i w y ro b y  przem ysłow e i 
maszyny, a w  zam ian za to P o l­
ska prześle s łow iańskiem u pobra­
tym cow i surowce przem ysłowe, a 
nadto tłuszcze i  mięso.

W  pogłębieniu naszej przyjaźni 
szczególnie ważne jest nawiązanie 
kontaktów i współpracy, zarówno 
między poszczególnymi sektorami 
przemysłu, ja k  i biurami plano­
wania. Musimy też wspólnie pla­
nować eksport i import, żeby w y . 
rugować konkurencję na rynkach

międzynarodowych i umożliwić 
jak  najtańszy zakup surowców. 
Wspólnie także musimy planować 
drogi naszego eksportu i importu, 
wspólną prowadzić gospodarkę 
Odrą i Szezecinem —  jedynym  
oknem na świat Czechosłowacji.

W  tej w spółp racy gospodarczej 
potężne zakłady W itkow ick ie , za­
trudn ia jące  35 tys. p racow ników , 
k tó re  obecnie w y ra b ia ją  urządze­
nia  dla koksow n i h u ty  „Kościuszi. 
ko “  w  Chorzowie, a nadto w ie le 
in nych  maszyn i  urządzeń prze­
m ysłow ych dla  polskiego przem y­
słu, odegrają bardzo w ie lką  rolę.

W  dalszym ciągu przem aw ia ł 
m in. K u ltu ry  i  O św ia ty i  prze­
wodniczący K o m ite tu  S łow iań­
skiego pro f. d r N e jed ly. Podkre­
ś li ł on, żę św ia t kap ita lis tyczny  
Zachodu w  ostatn ie j w o jn ie  św ia­
tow e j o trzym ał śm ie rte lny  cios, 
k tó ry  pogłębia jeszcze obecnie 
ścisła współpraca i; sojusz naro­
dów słow iańskich.

Kończąc, zw róc ił się do ro b o t­
n ikó w  h u ty  i  w ezw ał ich do u s il­
nej i  wytężonej pracy nad budo­
wą re p u b lik i czechosłowackiej, bo 
i  on i swoją pracą przyczyn ia ją  się 
do u trw a len ia  pokoju, w y k u w a ­
jąc  tym  samym lepsze ju tro  dla 
siebie.

Na odegraniu hym nów  pań­
stw ow ych polskiego i czechosło­
wackiego o fic ja ln ą  część uroczy­
stości zakończono, po czym dele­
gacje zw iedz iły  dzia ł wysokich 
pieców, gdzie p rzyg ląda ły  się spu­
stow i sta li, nadto sta low nię i wal. 
cownie.

w  wieku od lat 11 do 16. Żyją so­
bie tom. jak  u Pana Roga za pie­
cem, bo przecież okolica prze­
śliczna, „chaty“ (tak się nazywa­
ją wcale zgrabne budyneczki) 
schludne i obszerne, a jedzenie 
przedstawia wartość 3809 kalorii 
dziennie. Poza tym obóz zdobi 
wspaniały totem indiański, w y­
rzeźbiony przez chłopców z drze. 
wa, boisko sportowe, płoty zro­
bione z rączek od „Panzerfau- 
stów“ i wiele innych ciekawych 
rzeczy, łącznie z okolicznymi pięk 
nymi górami o tak fantazyjnych, 
że na oko niemal sztucznych skal­
nych urwiskach.

Wyraziwszy więc żai z powodu 
tego, iż nie mamy 16 lat i że wo­
bec takiej sytuacji nie możemy 
przyjechać na obóz Y M C I, ruszy­
liśmy dalej, zwłaszcza że desz­
czyk, niestety, zaczął znowu kro­
pić. Po radosnym pokonywaniu 
wzniesień przez „Dżipa“ dostali­
śmy się na przełęcz, gdzie znowu 
spotkaliśmy jakiś obóz i chłop-, 
ców, mimo deszczyku grających 
w piłkę, a potem zaczęliśmy zjeż­
dżać w dól w kierunku na Rad­
ków, m ijając po drodze, mimo że 
tu nigdy nie było żadnych dzia­
łań wojennych, szereg niemiec­
kich wraków czołgowych. W i­
docznie nie miały te czoigi siły 
dalej wiać, w  myśl przysłowia —  
chlustał, chlustał, aż ustał.

Zamieszkajcie w Radkowie!
Zostawiwszy za sobą słynną 

Stołową Górę, kuszącą nas jesz­
cze przez dłuższy czas swoją 
dziwną trapezowatą sylwetką, 
wjechaliśmy do Radkowa.

Cóż to jest Radków? Radków,

to naprawdę cudne miasteczko. 
Posiada piękny rynek, na którym  
bije w górę wspaniała fontanna, 
otoczona palmami (takiej drugiej 
fontanny, z której woda wpada 
do basenu, wyłożonego seledyno.

Totem indy jsk i w obozie Polskiej 
YMCA.

wym i kafelkami, chyba w Polsce 
nie ma), śliczne domy, w ille i 
ogrody

Do Kudowy, Dusznik itd 
tylko trzy kroki! Góra Stołowa 
pod nosem! Wspaniałe tereny wy­
cieczkowe w lecie, a narciarskie 
w  zimie!

W siedzibie hrabiowskiej
Potem minęliśmy Ratno Górne, 

wyglądające też bardzo pustawo, 
a potem znowu Raezewo Górne, 
gdzie jest bardzo ładny mostek 
z figurą, zdaje się, Sw. Jana, oraz 
imponujący zamek na górze, on­
giś własność niejakiej fam ilii gra­
fów Johnstonów, a obecnie ma­
jątek państwowy.

Chcieliśmy zwiedzić ten zamek 
i wjechaliśmy nawet trium falnie  
na jego dziedziniec („Pal z ba­
ta!“ —  chciałem zawołać do kie­
rowcy), ale jakaś starsza pani 
siedząca na progu oświadczyła 
nam, że w zamku nie ma nic cie­
kawego.

— Ot, mieszkania służby i urzę­
dników i t y le . . .

— A są tam może jakieś meble 
antyczne, zab ytk i...?

— Nic, nie ma — odpowiedzia­
ła skwapliwie.

Może nas wzięła za szabrowni­
ków?

Strząsnąwszy więc pyl z obu­
wia, pojechaliśmy do słynnych 
Wambierzyc. Pytając się o drogę 
do „Śląskiej Jerozolimy“ nawią­
zaliśmy rozmowę na temat żniw  
z pewnym jegomościem, m ają­
cym wygląd tzw. kmiecia. Kmieć 
jednak „okazał się być“ robotni- 

\ kiem drogowym, który oświad­

czył, że uprawą roli zupełnie się 
nie interesuje.

—  E, kto by tam się męczył z 
końmi i k row am i. . . !

Okazuje się, że są jednak na 
świecie ludzie, którzy wolą tłuc 
kamienie przy drodze, aniżeli 
pracować na własnym gospodar­
stwie. No, co kto lu b i. . .

Minąwszy w ielkie mnóstwo 
wskazujących na bliskość W am ­
bierzyc świątków, z tych wiele 
bardzo już pokrytych tzw. paty­
ną wieków, przyjechaliśmy do te­
go miejsca pielgrzymek i odwie­
dziliśmy słynną bazylikę oraz je j 
oryginalne wota. Skonstatowaw­
szy, że zwiedzająca kościół pu­
bliczność zachowuje się nie zaw­
sze należycie (przydałby się 
lam jakiś kościelny do oprowa­
dzania i do —  strofowania zbyt 
głośno rozmawiających) natknę­
liśm y  się na ulicy na w ielki afisz 
tej treści:

„T u  możesz zobaczyć Sąd Osta­
teczny i Kon iec Św iata!

T u  na w ystaw ie  obrazów jest 
w ystaw iony potężny obraz 4 me­
t ry  d ług i i 2 i  K  m e trów  szeroki 
pt. Sąd Ostateczny.

W ystawa znanych w  k ra ju  i 
zagranicą a rtys tów  m alarzy p ro ­
fesorów B ra c i Chm ielewskich.

Obrazy z A z ji, A f r y k i i  N o rw e­
g ii“ - . . .

Któż by me chciał za życia zo­
baczyć Sądu Ostatecznego i  Koń­
ca Świata, zwłaszcza w  w ym ia­
rach 4 X 2 ^  metra ...?

Poszliśmy więc na wystawę, 
mieszczącą się w  dość pokaźnym  
domu przy wąskiej uliczce i za­
płaciwszy jednemu z profesorów 
30 zł od łebka zaczęliśmy podzi­
wiać ich twórczość malarską. 
Obydwaj plastycy rzeczywiście 
musieli się srogo namęczyć nad 
swymi dziełami sztuki. Sam Sąd 
Ostateczny i  Koniec Świata na­
prawdę nie był ani o centymetr 
krótszy, czy też węższy od zapo­
wiedzianych rozmiarów. Przed­
stawiał straszliwe historie, popeł­
niane mniej więcej tą samą tech­
niką i  z tym  samym wdziękiem, 
co słynne płótna, służące za tła  
dla fotografów odpustowych. N ie  
był to, rzecz prosta, żaden zwy­
czajny kicz. To był —  arcykicz! 
Inne obrazy z „A fryki, A z ji i  Nor 
wegii" przedstawiały taką samą 
wybitną wartość artystyczną, oso 
biście jednak najbardziej podo. 
bał mi się kominek, wmurowany 
w  jedną ze ścian sali wystawo­
wej. Któryś z A r^stów -M alarzy  
Profesorów wym alował na nim  
na tekturze tak wspaniałe płomie­
nie, że aż się płakać chciało.

W  bliższej rozmowie z jednym  
z plastyków ktoś z nas zauwa­
żył, że sala wystawowa jest nie­
co za ciemna.

— Właśnie — odpowiedział A r­
tysta. — Dlatego też zwróciłem  
się do magistratu z wnioskiem o 
zburzenie domu, stojącego na 
przeciwko. I  proszę sobie wyobra­
zić, że mi odmówiono . . . !

W  dalszej rozmowie Profesor 
nam podał, że Sąd Ostateczny ra ­
zem z Końcem Świata namalo­
wany został jeszcze przed wojną  
w  Gdyni. W  czasie w ojny był on 
dobrze schowany, aby Niemcy 
wywożący z Polski wszystkie w y­
bitne dzieła sztuki, również i  je ­
go znakomitego płótna nie w y­
wieźli.

—  Tak, to by było rzeczywi­
ście straszne —  zauważyliśmy —  
zwłaszcza, że nie wiadomo, czy 
by nasz rząd to arcydzieło z po­
wrotem rew indykow ał. . .

Właśnie! —  odpowiedział A r­
tysta.

Pożegnaliśmy więc plastyka i  
pojechaliśmy dalej przez Nową 
Rudę z sennym Rynkiem, Lud­
wików z milicjantem z wąsikiem, 
który zakwestionował nam brak 
strzałki kierunkowej u otwarte- 
go(!) Willysa, piękną Głuszycę i 
Wałbrzych do pustawych Solic- 
Zdroju (przepraszani —  obecnie 
Szczawna.Zdroju), gdzie syciw ra  
żeń poszliśmy spać.

Śnił Ł -m  się Koniec Świata i  
Sąd Ostateczny, na którym  naj­
bardziej surowo sądzono obu bra­
ci Chmielewskich, A rtystów -M a- 
larzy i Profesorów Obojga K a li­
grafii.

(Ciąg dalszy nastąpi)
NIEJAKI X
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Zakład Regeneracji 
Narzędzi

Wrocław (ZAP). Dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego uruchomiła 
we Wrocławiu „Zakład Regene­
racji Narzędzi“. Zakład jest w  
pierwszym okresie swej działal­
ności, pracuje więc w nim stosun 
kawo niewielu robotników. Cała 
produkcja mieści się w  jednej, 
w ielkiej sali. Na specjalnych m a­
szynach w ybija się tutaj row ki na 
zniszczonych pilnikach. Narzędzia 
nadsyłane z innych wytwórni, 
poddaje się wypalaniu, szlifowa­
niu i już zupełnie odnowione pod 
daje się hartowaniu. Druga część 
tego działu, regeneracja chemicz­
na, polega na w ytraw ianiu kw a­
sami zdartych narzędzi.

Dodatkowe oddziały zakładu 
m a ją  cha rakte r w ytw órczy. Są to 
dz ia ły  zw ija n ia  w iązadeł do w o r­
ków  oraz w y ró b  w ycieraczek gu ­
m owych. P racu ją  tu  w yłącznie ko 
b ie ty . Z ak iad  za trudn ia  obecnie 
25 osób. Po o trzym an iu  maszyn, 
k tó re  nadejdą z Now ej Soli, zo­
stanie rozszerzony.

Reportaż z m iasteczka namiotów

50.000 młodzieży we Wïodawiii

T R A W IE N IE  regu lu ją  zioła „C ho- 
lek inaza“  N r 1, 3 i  8 H. N iem oje- 
wskiego. Żądać w  apt. i skł. ap­
tecznych. (2767)

W r o c ł a w ,  w lipcu.
W r o c l a  w  (teł. w ł.). Podobnie 

ja k  niedawno Praga tak  obecnie 
W rocław  od k ilk u  dn i „okupow a­
n y “  jest dosłownie przez m ło­
dzież. Realizując plan zjednocze­
n ia  organ izacyj m łodzieżowych 
odbyły  się dw a kongresy: kongres 
m łodzieżowy organ izacji akade­
m ick ich , k tó ry  obradował dn ia 18 
i 19 lipca br. i kongres m łodzieżo­
w y  organ izacji ideowych, obradu­
jący dn ia 20 i 21 brp. Z lo t na to­
m iast odbędzie się w  dniach 22 i 
23 bm. Weźmie w  n ich udzia ł tnło 
dzież zjednoczonej organ izacji 
m łodzieżowej.

M IA S TE C ZK O  ZLO TO W E

Kom endantem  Z ło tu  jes t pp łk . 
M a jew ski, zastępcą komendanta 
głównego „S łużby Polsce". Od­
w iedzam y go w  m iasteczku z lo to ­
w ym , gdzie odna jdu jem y.go urzę­
dującego w namiocie.

M iasteczko zlotowe — to las 
1.200 nam iotów , z k tó rych  każdy 
jest o rozm iarze 15 X  15 X  15 m.

W nam iotach od k ilk u  dn i żyje 
50-tysięczna rzesza m łodych chłop 
ców i dziewcząt. Dziewczęta, k tó ­
rych  jest 10.000, za ję ły  lewą część 
m iasta, a 40.000 chłopców — p ra ­
wą. Nad nam iotam i — las różno­
ko lorow ych chorągw i. Każdy na­
m io t ma swego komendanta, a co 
dziesiąty nam io t ma swego dzie­
się tn ika , zarządzającego dziesię­
cioma nam iotam i. H ierarch iczn ie  
nad n im i jest kom endant b loku

wojewódzkiego. Udzia ł woje.. 
wódzw w  zlocie jest różny. B liże j 
położone w ys ła ły  po k ilkase t osób, 
zaś da le j po k ilk a  tysięcy.

M ŁO D Z IE Ż  Z C A ŁE J P O LS K I

ZM P  przysła ło  30.000 członków, 
ze „S łużby Polsce“  przyby ło  5.000 
m łodzików , szkoły średnie, ogólno 
kształcące reprezentowane są 
przez 4.000 młodzieży, szkoły M i­
n isterstw a Przem ysłu i  Hand lu

Władze skarbowe przestrzegają kapców

Wystawianie kwitów obowiązkiem
K atow ice (kl). Od dn. 1 lipca 

na zarządzenie wład-t skarbowych, 
wprowadzono we wszystkich 
przedsiębiorstwach, sklepach i 
punktach sprzedaży urzędowe 
bloczki kw itow e. Wszyscy k u p u ­
jący i plącący gotówką w in n i o_ 
trzym ać k w it  z tych urzędowych 
bloczków.

W  sidłach demona hazardu
Jaskinia gry w mieszkaniu przemysłowca częstochowskiego

C z ę s t o c h o w a  (a). Dzięki 
P rzypadkow i w y k ry ta  została w 
Częstochowie potajem na jask in ia  
gry, k tó ra  m ieściła się w  miesz­
kan iu  jednego z m iejscowych 
przem ysłowców.

Przem ysłow iec ten oskarżył 
grzęd pa ru  dn iam i swą służącą o 
kradzież z ło te j papierośn icy i  róż-

230 ton jagód 
wysłano z Częstochowy 

za granicę
Częstochowa (a) Spółdzie ln ia 

„L a s “  zorganizowała w  bieżącym 
ro k u  na terenie pow ia tu  często­
chowskiego 50 pu ftk tów  zbierania 
jagód, p rzy  czym zatrudnionych 
zostało 3.500 osób, k tó re  zebrały 
oko ło 350 ton jagód. Z pokaźnej 
te j ilośc i po odpow iednim  w yso r- 
tow aniu , w ysłano z Częstochowy 
za granicę ponad 230 ton.

Wobec należytego zorganizowa­
n ia  akc ji zbieran ia jagód tegorocz 
ne zb iory b y ły b y  znacznie w ię k ­
sze, lecz ustaw icznie padające de­
szcze u n ie m oż liw iły  p rzeprow a­
dzenie kam pan ii zb iórkow ej w  za 
kreślonych planem  rozm iarach.

nych kosztowności, przytaczając 
jako  okoliczność mocno obciąża­
jącą fa k t, że w kró tce  po zn ikn ię ­
ciu cennych przedm iotów  w y je ­
chała ona na u rlop  do swych 
krew nych, zam ieszkałych we wsi 
Panki. Dziewczyna została za­
trzym ana i przew ieziona do Czę­
stochowy. N ie  przyznała się je d ­
nak do kradzieży, dowodząc, że 
dokonał je j n iew ą tp liw ie  sam chle 
bo dawca, chcąc u k ryć  przed żoną 
fa k t spieniężenia kosztowności, 
k tó re  obrócone zostały na p o k ry ­
cie w ysok ie j przegranej yv po- 
kiera.

Z oświadczenia służącej w y n i­
ka, że w  m ieszkaniu je j chlebo­
dawców od dłuższego ju ż  czasu 
up raw iany  b y ł na w ie lką  skalę 
hazard. Uczestnicy g ry  w  p o k ic . 
ra, re k ru tu ją c y  się z p rzy jac ió ł i 
dobrych znajom ych wspom niane­
go przem ysłowca, zb iera li się dość 
często i  g ra li n ie jednokro tn ie  
przez k ilk a  dn i bez przerw y, nie 
odchodząc prawne w’cale od zie­
lonego sto lika, na k tó ry m  leżały 
o lbrzym ie, ja k  na dzisiejsze czasy 
sum y pieniężne. W  ciągu k ilk o ­
dn iow ej n ieprzerw ane j g ry  u- 
czestników, k tó rzy  odżyw ia li się 
jedyn ie  . . .  czarną kaw ą i  pap ie .

rosami, posądzona o kradzież s łu ­
żąca nie m ia ła  kró tk iego  nawet 
wypoczynku, gdyż zmuszona była  
obsługiwać gra jących. M iędzy 
przem ysłowcem  a jego żoną do­
chodziło na tym  tle  do gw a łto w ­
nych sprzeczek, demon g ry  b y ł 
jednak s iln ie jszy i  hazard up ra ­
w iano w  dalszym ciągu. Dopiero 
dz ięk i zeznaniu służącej u ja w n io ­
na została afera, k tó ra  wśród spo­
łeczeństwa częstochowskiego w y ­
w o ła ła  zrozum iałe poruszenie.

Nazw iska osób, zamieszanych w  
tę skandaliczną aferę, trzym ane 
są na razie w  ta jem nicy. *

60 ha ziemi odwodniono 
w Przyrowie

Częstochowa (a). Padające p ra ­
w ie  bezustannie deszcze un iem o­
ż liw iły  w  tym  roku  przeprow a­
dzenie przew idzianych w  plan ie  
robót m elio racy jnych  na teren ie 
gm iny P rzyrów , gdzie akcja od­
w adn ian ia trw a  ju ż  od 1945 r. Od 
k w ie tn ia  rb . w ykonane zaledwie 
1,8 km  row ów  i odwodniono ok. 
60 ha, co w  każdym  bądź razie 
stanow i poważne osiągnięcie. Wo 
bec usta lenia się pogody, roboty 
na terenie P rzyrow a są nadal 
kontynuowane.

Zarządzenie to, m ia ło  na celu w 
pierwszym  rzędzie ukrócenie nad­
użyć podatkowych, opartych na 
u k ryw a n iu  części obrotów  gotów ­
kow ych. W ystaw ianie k w itó w  mą 
poza tym  i duże znaczenie spo­
łeczne, gdyż każdy k lie n t odbie­
ra jący k w it  staje się czynnikiem , 
m ającym  bezpośredni w p ływ  na 
realne kszta łtow anie się w ym ia ru  
podatkowego i sp ra w ie d liw y  po­
dział dochodu społecznego.

Do w ystaw ian ia  urzędowych 
kw itó w  płacącym  gotówką zobo­
w iązani są wszyscy podatnicy, 
prowadzący księgi handlowe na 
teren ie m iast K atow ic, Bytom ia, 
G liw ic , Chorzowa i Sosnowca, ja k  
rów nież lekarze, lekarze w e te ry ­

n a r i i ,  lekarze dentyści i technicy 
dentystyczni, felczerzy, położne i 
p ie lęgn ia rk i, adwokaci, n o ta r iu ­
sze, obrońcy sądowi oraz inżyn ie ­
row ie i technicy z całego terenu 
w oj. śjiąsko.dąbrowskiego. W y łą ­
czone od tego obow iązku są je d y ­
nie przedsiębiorstwa państwowe i 
samorządowe, oraz przedsiębior­
stwa pod zarządom państwowym  
i samorządowym.

Ponieważ stw ierdzono, że nie 
wszędzie w yda je  się p rzy  zaku­
pach i św iadczeniach gotów ko­
w ych  urzędowe k w ity , władze 
skarbowe zwracają uwagę, że o r­
gana skarbowe z udzia łem  czynn i­
ka. społecznego przeprowadzać b,“.- 
dą surową kon tro lę  ścisłego w y ­
konania obow iązku w ystaw ian ia  
kw itó w  przez podatn ików . D o p il­
nować tego w in n i rów nież wszyscy 
wpłaca jący gotówką, domagając 
się przy  każdym  zakupie czy 
świadczeniu oryg inalnego k \y itu  
z urzędowego bloczka.

przez 4.500, a ZH P reprezentuje 
2.900 dziewcząt i chłopców. Po­
nadto w  złocie udzia ł bierze 300 
m łodych Czechów i Czeszek, 
członków czechosłowackiej orga­
n izac ji m łodzieżowej SCM oraz 50 
Bułgarów . Czesi po zlocie udadzą 
się do Szczecina i ja ko  czechosło­
wacka brygada pracy wezmą U- 
dział w  pracach przy odbudowie 
m iasta i portu , zaś B ułgarzy p ra ­
cować będą przy odbudowie sta­
dionu im . Gen. Świerczewskiego.

Za trudn ien ie  i w yżyw ien ie
50.000 osób — to problem  nic lada. 
Sztab pomocniczy pp łk . M a jew ­
skiego musi się porządnie napra­
cować, aby w yżyw ić  m ieszkań­
ców miasteczka zlotowego. Jedze­
nie jest proste, żołnierskie, ale 
wysokokaloryczne (od 5 —  6.000 
k a lo r ii dziennie).

150 K U C H A R Z A  I  6 K M  
K IE Ł B A S Y

Sama kiełbasa spożyta na zlocie 
w' ciągu jednego dnia stanow iła ­
by lin ię  długości 6 km  (ok.. 6.000 
kg). G łodn i chłopcy i  dziewczęta 
z jada ją  codziennie cały wagon 
łO -tonow y mięsa, dwa wagony 
m ąki (razem 35 ton), 150 kucharzy 
przygo tow u je  obiad na kuchniach 
pn iowych, a we W roc ław iu  p ra w - 
dopodbnie dlatego jest tak  ciepło, 
ponieważ te kuchnie spala ją dzień 
nie ok. 90 ton drzewa.

W  dn iu 22 bm. odbędzie się u - 
roezysta defiladą z udziałem
50.000 m łodzieży, k tó rą  odbierze
Prezydent B ie ru t w  tow arzystw ie  
członków Rządu i  p rzedstaw ic ie li 
korpusu dyplomatycznego. Pod­
kreś lić  należy, że w  defiladzie 
weźmie udzia ł ok. 300 o rk ies tr 
m łodzieżowych, kape li ludow ych 
itd . J. R A K O C ZY

W y k o n a n ie  p la n u  
w Zakłanfiie ls  G ipsu

Jelenia Góra (szy). Po raz w tó ­
ry  bieżącego ro ku  Z ak łady Gipsu 
w  N ow ym  Lądzie, pow. Lw ów ek, 
w ykona ły  około po łow y miesiąca 
planowaną miesięczną produkcję. 
W dn iu  17. 7. br. o godz. 13 Za­
k łady  te osiągnęły swój lipcow y 
plan produkc ji.

Podkreślić należy, że pracow ­
n icy Z akładów  Gipsu posiadają 
w y ją tkow o  ciężkie w a ru n k i by to ­
wania w  miejscowości, k tó ra  w  
ostatn ich dniach w o jny  przecho­
dziła 8 -k ro tn ie  z rąk  do rąk.

Przederm inowe w ykonanie p la­
nów p ro d u kc ji w  czerwcu i lipcu  
br. jest zasługą dyr. Zak ładu  Ta­
deusza Jóźw iaka, k ie ro w n ika  tech 
nicznego Zak ładu  Feliksa M acha- 
lińskiego oraz p rzodow n ików  p ra ­
cy: Jana i  W ładysław a F a lito rów , 
Zygm unta Tarnowskiego. F ra n ­
ciszka Sochy, Romana K a te ra  i  
W ałdysława Leszczewicza.

Wszyscy wyżej w ym . b y li in i­
c ja to ram i podjętego wyścigu p ra ­
cy, k tó ry  daje tak  dobre w y n ik i.

Zaznaczyć należy, że w  czerw­
cu Z ak łady Gipsu w yko na ły  plan 
p ro d u kc ji w  137 proc., pragnąc w  
ten sposób uzupełn ić b ra k i p ro ­
duktu  i  stworzyć rezerwę planu, 
by móc w  końcu ro k u  przeprow a­
dzić konieczne rem onty.

Rentgenologiczne 
badania górników
W a ł b r z y c h  (PAP). In s ty tu t 

Naukowo -  Badawczy C. Z. P. W. 
w  Katow icach zorganizował re n t. 
genelogiczne badania gó rn ików , 
za trudn ionych w  kopa ln i „B ia ły  
Kam ień. K lisze odsyłane będą do 
K l in ik i  U n iw e rsy teck ie j we W ro ­
c ław iu . Badania dadzą dok ładny 
obraz stanu zdrow ia wśród g ó rn i­
ków.

S ió d m e g o  s ie rp n ia

otwarcie wystawy częstochowskiej
C z ę s t o c h o w a  (a). W  Izb ie  

Przem ysłowo _ H and low ej odbyło 
się posiedzenie prezydium  ko m i­
te tu  wykonawczego W ystaw y 
Przem ysłow o-R oln icze j w  Często­
chowie, na k tó ry m  ustalono osta­
tecznie te rm in  otw arc ia  w ystaw y 
na dzień 7 sierpnia. Jak w iado­
mo, w ystaw a m ia łą  być o tw a rta  
1 sierpnia. Przesunięcie te rm inu

Pracownicy oświatowi z zagranicy
w Głuchołazach-Zdroju

13B. (27)

Katowickie w czasy
W jgys tłto  się roz jecha ło  na wieś w gó ry  w  ’asy. 
N iew ie lka  ty lk o  garstka spędza tu ta j wczasy, 
y rw r t  m iesiącem w ysła łem  żonę *  dw o jg iem  dzieci, 

sam  p iln u ję  m ieszkania i te j ku p y  śmieci.
Co w  aom u pozostała.
Odetchnąłem od szczęścia. Próbę swych zdolności 
Chcę teraz przeprow adzić Na P lacu W olności 
w yszukałem  ławeczkę, k tó rą  pieszczę w zrok iem .
T u  będę spędzał wczasy ja k  ongiś przed rok iem . 
Jak ie jś  m ile j partnerce słodko będę gruchał. 
P rzy jm o w a ł je j  pieszczoty, je j  szczebiotu słuchał,
Od rana <10 w ieczora. A  gdy sionko zgaśnie,
I  m o ja  uw ie lb iana w  ram ionach m i zaśnie.
Jeden je d y n y  caius ziożę je j  na czoło,
Plac W olności spacerkiem  obejdziem y w ko lo ,
I  ta k  dzionek zakończę z m oją ukochaną,
A b y  się znowu spotkać na d ru g i dzień rano.
Tak sobie w ym arzy łem . A b y  nie w y jść  z fo rm y ,
N ie przekroczyć g ran icy  dozwolonej no rm y, 
w ie czo ry  reze rw u ję  ty lk o  na gazety.
N ies te ty !
Codziennie czytam  „D z ie n n ik “  od deski do deski,
N ie  opuszczam przecinkową an i żadnej k re sk i.
Czytam , że w  Palestyn ie nie dobrze się dzieje,
A  w  Polsce bez przestanku deszcz le jc  i le je.
Czytam  p rzygody „Z a g ra ja “ , k ro n ik i film ow e ,
„L is ty  z wczasów, re k la m y  cuda W ystawowe,
L is ty  z K a iru  i z P o lski, m o w y o ku ltu rze .
Ze ba rom e tr wasz w róży ciągle deszcze, burze, 
szanowne K o leg iu m  R edakcji „C z y te ln ik a “ !
P ren um era t; wszyscy dostaniem y bzika,

Jak wasza moc zawiedzie. P oślijc ież do nieba,
D w óch zdo lnych redakto rów , niech zrob ią  co trzeba 
A b y  zm ien ić po rządk i na n ieb iańsk im  globie 
Z rob ic ie  nam przy jem ność, a rek lam ę sobie.
Zm ieńcie  ju ż  wasze klisze, te wiersze codzienne.
Deszcz, burza, chlapa, b io to , zachmurzenie zm ienne. 
R ozbijc ież wasz ba rom etr, w  śm ieci rzuc ić  dziada, 
Pogodę niech wara raczej ..K ru p ka “  przepowiada. 
Propaganda, rek lam a zrobić, może cuda,
Spróbujc ie tu  coś zrob ić, może w am  się uda,
Przez zw iązk i albo k rzyk ie m . R oześlijc ie gońce 
N iech wrzeszczą „J u tro  będzie pogoda i  słońce !!!

Rybka
P rzyp. red. Prośba odniosła sku tek . Od dwóch dn i 
m am y pogodę.

Vtu, (28)

Pisze uczeń szko ły  g ó rn ic z e j

z VQ<?p3stHrtymi sk rzyd ła m i, ko łysa ły  
się bez szmeru, a f io le to w ym  k w ie ­
ciem  p o kry te  wybrzeże ze s trony 
p rzec iw leg łe j napełnim ło svV4 woni;* 
ciepłe pow ie trze lipcow e. Tu rozc ią ­
ga ły sic wśród ciszy nocnej obszerne 
tra w n ik i, płaczące w ie rzb y  i aleje 
kw ia tó w  nape łn ia ły  pow ie trze  d e li­
ka tn ym  irtpachom , drzewa spały pod 
niebem c iem n o-b łęk itnym , zasianym 
tys iącam i gwiazd.

N a jw ięce j k łopo tu  (p rzy  stole) m iału 
k ie ro w n ic tw o  z nam i m ło d ym i, b y ­
ło nas przeszło »0. P ochodziliśm y p ra ­
w ie ze w szystk ich Zjednoczeń Przem. 
W ęglowego, a przyznać muszę, że ta ­
k ie j ha rm o n ii i b ra te rs tw a n igd y  jesz­
cze nie spotkałem  w m oim  życiu.

Jak w yże j w spom niałem , obok na­
szego domu zna jdow a ł się w span ia ły  
staw, żeg low aliśm y tam  od św itu  aż 
do ciemnego w ieczora.

Raniut-ko — chłodna zie leń w ody. w 
po łudnie  — różow y żar. a w  nocy — 
b ie l perłow a. B łę k itn e  niebo, p o k ry ­
wające się pom arańczow ym , żó łtym  
i z ło tym  blaskiem  o zachodzie, gęsta 
ciemność, w krada jąca  się przed św i­
tem. a potem  w yłan ia jące się p u rp u ­
rowe, skrzyd ła  dnia,

G dybym  m ógł na zawsze oddać się 
rozkoszy tego w id o ku ! — tak  sobie 
tu ta j n ieraz m yśla łem . A le  trzeba zro­
b ić  m iejsce dla każdego p racow nika  
naszego przem ysłu  węglowego, gdyż 
każdy p racow n ik  jes t p ion ie rem  no­
w e j P o lsk i Ludow e j.

M y m łodz i wczasowicze, zapew nia­
m y C. Z. Z. G. i  C. Z. P. W., że po 
pow rocie oddam y wszystkie nabyte 
s iły  i tym  samym zrew anżujem y* się 
za opiekę.

G rim m  A rn o ld
uczeń k l.  I I  G órn icze j Szkoły 
P rzem ysłow ej p rzy  kop. „R y m e r“

G ł u c h o ł a z y .  W  a u li m ie j­
scowego Państwowego G im na­
z jum  j. L iceum  Koedukacyjnego 
w  G łuchołazach odbyło się w  o- 
becności przedstaw ic ie li w ładz, 
społeczeństwa i m łodzieży, u ro ­
czyste otw arc ie  kursu dla polskich 
pracowników ' ośw iatowych z za­
granicy.

K u rs  został zorganizowany 
przez M in is te rs tw o  O św iaty, k ie ­
row n ic tw a  kursu ob ją ł St. B ara ­
n ieck i z K u ra to r iu m  Śląskiego. 
K ie ro w n ik  kursu, w ita ją c  nas, za 
znaczył, iż kurs  ten nie ma na 
celu szerzenia abs trakcy jne j p ro ­
pagandy, ale zadaniem jego jest 
dać ob ie k tyw ny  obraz po lsk ie j 
rzeczyw istości powojennej, oparty
0 m ożliw ie  bogaty m a te ria ł obser 
w aeyjny, zdobyty w  drodze w y ­
cieczek.

Będziemy się s ta ra li — pow ie­
dzia ł k ie r. K u rsu  — na własne 
oczy zobaczyć tru d  i pracę w ło ­
żoną w  ciągu trzech ła t w  odbu­
dowę k ra ju , a przede w szystk im  
Ziem  Odzyskanych, ziem słow ian 
skich.

Następnie w  serdecznych sło­
wach p o w ita ł nas starosta pow ia ­
tu  nyskiego, przewodniczący M. 
R. N „  przedstaw icie l PPR i PPS
1 przedstaw icie l m iejscowych 
zw iązków  m łodzieżowych.

W  im ien iu  kurs is tów  p. Z icm - 
n iew sk i z W estfa lii, podziękował

za gościnność i serdeczne słowa 
pow itan ia . P odkreś lił on, że czu­
jem y się szczęśjiwi, mogąc zno- 
w u  po d ług ich  la tach roz łąk i 
oglądać wolną, tętn iącą życiem 
Polskę. Rozmach je j odbudowy, 
je j u s tró j dem okra tyczno-ludow y 
podnosi nas na duchu i dodaje s il 
do w y trw a n ia , do przeciw staw ie­
nia  się w ro g ie j Polsce propagan­
dzie, zachęca do re p a tr ia c ji. Prze 
m ów ien ie zakończył okrzyk iem  
na cześć P o lsk i i Prez. B ie ru ta , 
po czym zebrani odśpiew ali hym n 
państw ow y i  „R o d ło “ .

Uchwalono rów nież wysłać 
adres ho łdow n iczy do Prezydenta 
RP i  depesze pow ita lne  do n a j­
wyższych p rzedstaw ic ie li pań­
stwa.

Uroczystość zakończono „R o tą “ , 
po czym w  m iłe j pogjjąyędce przed 
staw icie le  w ładz zaznajom ili się z 
naszym i w a run kam i pracy na ob­
czyźnie i zapew nili na jgoręcej o 
m ożliw ie  tro s k liw e j opiece i po­
mocy, ja ką  będą się s ta ra li oka­
zać kursow i.

Józef Raszka /.aut O lzy 
Uczestnik kursu

Przez wzmożoną wydaj­
ność pracy do wykona­
nia planu morskiego . . .

nastąpiło na żądanie czynn ików  
m ia roda jnych, przy  czym uw zglę­
dniono równocześnie te rm in  o t­
w arc ia  W ystaw y Z iem  Odzyska, 
nych we W rocław iu . W ystawa 
częstochowska, przeznaczona dla 
szerokich rzesz ludności w ie jsk ie j, 
poruszy prob lem y ogólnospołeczne 
oraz wychowawczo _ dydaktyczne 
w  dziedzinie ro ln ic tw a . S tanow ić 
ona będzie rów nież propagandę 
hand lu  i  przem ysłu.

Na tegorocznej W ystaw ie w p ro ­
wadzona zostanie pożyteczna in o - 
wącja. Specja lnie w yszkolen i 
przewodnicy, re k ru tu ją c y  się z 
m łodzieży organ izacji ideowych, 
dzia ła jących na teren ie Wyższej 
Szkoły A dm in is tracy jno -H an tU o- 
w e j, objaśniać będą zw iedza ją , 
cym  poszczególne dz ia ły  w ys ta ­
w y. W  d ru ku  zna jdu je  się ju ż  
p rzew odnik  po w ystaw ie, opatrzo 
ny  wstępem, w  k tó rym  przede 
wszystk im  omówione zostały za­
gadnienia częstochowskiego re ­
gionu gospodarczego.

„Służba Polsce“ organizuje 
„Ognisko mm“

W rocław  (st). Obozująca m ło ­
dzież ogólnopolskiego obozu m ło­
dzieży szkolnej „S łużba Polsce“  
na teren ie Stądionu O lim p ijs k ie ­
go im . gen. Świerczewskiego we 
W roc ław iu  zorganizowała z oka­
z ji czw arte j rocznicy m anifestu 
lipcowego, w idow isko z rad io fo n i- 
zewane pt. „O gnisko P K W N “ w  
dn iu  20 lipca br. o godz. 20 nad 
kanałem  O dry obok terenu obo­
zu. W w idow isku  wzię ło  udzia ł 4 
tys, juna ków  i junaczek ze wszyst 
k ich  szkół polskich.

W program ie by ły  w ystępy chó 
ra ine,' recÿtacyjne, tańce, hum o­
reski i  inscenizacje. C a łkow ity  
dochód przeznaczony został na 
budowę domu m łodzieżowego 
oraz na cele ku lt.-ośw ia tpw e  m ło­
dzieży.

Dow iedziaw szy się o konkurs ie  
„D z ie n n ika  Zachodniego“ , chc ia łbym  
ja ko  m iody uczeń gó rn iczy, też parę 
słów napisać.

M ó j u r lo p  spędziłem w naszym ślą \ 

sk lm  uzd row isku , w U s tron iu . Jest to 
oko lica  śliczna, obdarzona przez p rzy ­
rodę p ię kn ym i góram i, rzekam i i m a­
ły m ! s tru m yka m i. G óry tutejsze się­
ga ją k ilk u s e t m e trów  wysokości, po­
k ry te  są lasam i ig la s tym i. D rży dźw ię­
kach g ita r ! weselcgo śpiew u z in- 
« trak to rem  na czele ro b im y  parę razy 
w  tygodn iu  w ycieczkę w gó ry . Można i

się na sam szczyt bez większego 
tru d u  dostać, gdyż p raw ic  wszędzie 
prow adzi wąska ścieżka — aż na sani 
w ie rzcho łek gó ry . W do lin ie  zaś jest 
to r ko le jo w y , k tó ry  łączy sąsiednie 
m iasta ; wsie z. U stron iem . lu n o , Tdy 
się w sta je , w id z i się tu  i tam  stado 
owiec, k tó re  pasterz popędza na zie­
loną paszę. M g łą rozciąga się ta k  n i- 
ika. żc można ją  garścią uchw yc ić .

M ój dom w ypoczynkow y m ieśc ił sic 
bok dużego stawu. Zawsze w ieczo­

rem o tw ie ra łem  okno na oścież, aht 
spajrzeć na wodę lśniącą, ja k  płynne 
złoto, w  prom ien iach zachodzącego 
słońca. Ciche i« d z it aa n ie j ja k  p ta k i

32) P rzy g o d y  psa Z a ^ r a ja  i m a r y n a rz a  O n u fre g o

A tymczasem m a jtek  z A lim  
M kną przed siebie córa* da le j 
(W m aratonie o lim p ijsk im )
Spadłby na n ich  desze* m eda iij) Że im  Z agra j gęby liże.

R adli wreszcie wyczerpani, Pies wciąż szczekał, w ięc O nu fry
Bo im  bieg ten poszedł w  krzyże Rzekł! „M ó j A li, nie zawad*!
I  ocknęli się, spostrzegłszy, Pójść z Żagrajem . może on na*

Z te j pu s tyn i w yp row adz i"

Pies ich zaw iód ł do wąwozu 
Zgubionego w  piachu szczerym» 
T u  u jrz e li pod pa lm am i —- 
Dw a wspaniałe drom adery.
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A. Tomanek, Mysłowice. — Le­

karze mający styczność z  rozdzia­
łem środków leczniczych przysyła­
nych przez różne iestytoctje zagra­
niczne, n ic  nie wiedzą o nadejściu 
protez z Danii. W wiadomości o któ  
re j Pan słyszał chodziło prawdopo­
dobnie ty lko  o m ateria ł na protezy 
przysłany do fabryk organizowa­
nych w  Świebodzinie pod Pozna­
niem i pod Wrocławiem. Chcąc u - 
zyakać protezę musi Pan napisać 
wniosek do Wydziału Zdrow ia przy 
Urzędzie Wojewódzkim w  Katow i­
cach. Załatw ienie te j sprawy może 
potrwać dłuższy ozas, bo stamtąd 
pójdzie ona do M inisterstwa Zdro­
wia, ale to jest jedyna skuteczna 
droga, jaką chwilowo możemy Pa­
nu polecić.

Cz. Kos, Bielsko. — Fakt, że kłoś 
jest żonaty i ma na utrzym aniu ma 
łe dziecko nie jest podstawą do 
zwolnienia go z obowiązkowej służ 
by wojskowej. Jednak o ile  w  da­
nym RKU jest ilość kandydatów do 
wojaka, przekraczająca potrzebny 
kontyngent, komendant RKU może 
poborowego znajdującego się w  sy­
tuac ji podobnej do pańskiej pozo­
stawić wśród p ona dk on t yn gonto­
wych. czyli praktycznie zwolnić od 
służby. Zależy to jednak całkow i­
cie od jego decyzji.

B. Kra.su.sid, Bytom. — Możliwo­
ści przesiedlenia się na zachód 
istnieją jeszcze ciągle. Zwłaszcza 
na Ziemi Lubuskiej i  w wojew.

szczecińskim jest jeszcze wiele ob­
iektów  rolnych i nierolnyoh do ob­
jęcia. Pana interesowałoby ogrod­
nictwo. Może by Pan w  takim  ra­
zie pojechał przy Okazji do Krosna 
nad Odrą — tam są osady i  w inn i­
ce. O ile  chodzi o formalności ztwią 
zane z przesiedleniem, ió Pan, jalko 
buchalter musi się starać o uzyska 
nie posady przez Urząd Pracy. Po­
za tym  trzeba uzyskać zgodę na prze 
siedłenie ze Starostwa w  Bytomiu. 
Podanie o przydzia ł objektu ogrod­
niczego trzeba śkierotyać do Ekspo 
zytury Wydziału Osiedleńczego w 
Gorzowie, przy czym trzeba nad­
mienić, że ktoś z członków rodziny 
jest ogrodnikiem. O ile  Pan ma 
czas i pieniądze na przejazd, to naj 
lępiej załatwić takie sprawy oso­
biście. Po załatwieniu tydh form al­
ności, PUR da Panu bezpłatny wa­
gon na przewóz inwentarza.

Sekcja Emerytów Kolejowych, 
Gliwice. — Sprawa waszej spół­
dzielni jest na dobrej drodze, m i­
mo że napotyka na wiele trudno­
ści, bo ludzie dzierżawiący obecnie 
różne przedsiębiorstwa na kolejach 
dysponują dużymi kapita łam i i  są 
dobrze zorganizowani. Inform owa­

liśm y się o interesujących Was spra 
wach w  różnych miejscach i  do­
wiedzieliśmy się, że w  najbliższym 
czasie zarząd Waszej spóidzietai 
przystępuje do przejmowania bufę 
tów kolejowych, przechowalni ba­
gażu, fry z je m i i  innych podobnych 
objektów w  k ilk u  większych m ie j­
scowościach na Śląsku, między in ­
nym i także w  G liw icach..Udzia ł w  
wysokości 300 z ł i  50 wpisowego 
pobrano od Was zgodnie ze statu­
tem spółdzielni.

W- Skowron, Katowice — Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w  Cho­
rzowie wypłacał Panu emeryturę, 
bo Kasa Emerytalna PKP w  Pozna 
niu jeszcze wówczas nie istniała i 
nie wiadomo było, czy będzie reak­
tywowana. Wychodzono z zależe­
nie. że przecież ktoś musi płacić 
em erytury starym i  wysłużonym 
ludziom. K iedy jednak Kasę tą po­
wołano ponownie do życia, prze­
jęła ona swoje dawne zobowiąza­
nia, a równocześnie władze nadrzę 
dine uznały, że ma ona regulować 
wszystkie pretensje ubezpieczanych 
w niej byłych pracowników kole­
jowych, a więc także sprawę ubez­
pieczenia robotników kolejowych

B IU R O  TE C H N IC ZN O  - H A N D LO W E
Władysława Wierzbami wskiego

CHORZÓW , K a tow icka  24. te le f. 403-50 
posiada sta le na składzie :

Łożyska ku lko w e , ro lkow e , ig licow e , stożko­
we i  samochodowe. Pasy pędne. A p a ra ty  dc 
spawania autogen. P ły tk i,  k o ro n k i i  końców ki 
„W id ia “ . F rezy, w ie rtła , g w in to w n ik i i  na- 
rz y n k i „S S “ . M o to ry , w e rta rk i, s z lif ie rk i, p ie ­
ce i p ra lk i e le k tr. Uszczelnienia wszelk. ro ­
dza ju  itp . a rt. techn. i  e le k tr. ’ 2823

K U PU JE : T y lk o  nowe łożyska k u lko w e  i  ro lkow e .

Z A R Z Ą D  M IE J S K I M IA S T A  K A TO W IC
Ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
n a

1. w ykonan ie  robót stolarskich, w ykonanie  
robót szklarskich, d la budow y cieplarń  na  
terenie daw n. dw oru  w  B rynow ie ,

2. wykonanie robót szklarskich dla budowy
szkoły powsz. w  K a t.-Zawodzili przy ul. 
Czecha. 2825

Formularze ofertowane nabyć można w  biurze 
“*■ 606 Zarządu Miejskiego przy ul. M łyńskiej 4.

Term in złożenia ofert dnia 30 lipea 1948 r.
M iejski zastrzega sobie prawo unieważ- 

n i e m a  p r z e t a r g u  l u b  wolny wybór oferenta.
Bliższe szczegóły: patrz skrzynka na przetargi 

w  domu biurowym przy ul. M łyńskiej n r 4

ZŁOTYCH 
A U  K U F E L

PIWA
z precelkiem 
(35 ZŁ BUTELKA)

W  KIOSKACH PRZEMYSŁU  
F E R M E N T A C Y J N E G O  NA  
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

'.2811)

RYBNICKA FABRYKA MASZYN
p o s z u k u j e

m etaloiucóiu—
s p e c ja lis to m

do prac na wytaczarkach, kanize. 
lówkach i frezarkach specjalnych.
Płaca w /g  stawek przemysłu wę­
glowego.

Wygodne nowe mieszkania od 
września 1948 r. zapewnione
Zgłoszenia kierować do R. F. M . Rybnik, w y­
dział personalny. (2827)

we Wrocławiu, o k tó rym  Pian p i­
sze. Oddziałowi ZUS w  Chorzowie 
wydatków tych nie uznano za u - 
aprawiedliw ione i  musi on, aożkol- 
w iok niechętnie, żądać ioh zwrotu. 
Raty w wysokości 300 zł miesięcz­
nie, są, biorąc pod uwagę sumę ja ­
ką Pan ma zwrócić, bardzo niskie.

x ^ C 3 E V T Ę U ^ IB C Y

Ł a ń c u c h  o f ia r  
na  D o m  RTPD

Od firm y  „Nobeka" — Rozlewnia oc­
tu i  Wytwórnia soków, Katowice, 
ul. Młyńska 15, otrzymaliśmy lis t 
te j treści:

„Przeglądając nasz dzisiejszy 
„Dziennik Zachodni“  zauważyliśmy 
wiadomość, że Zarząd Prywatnego 
Przemysłu Drzewnego w  K atow i­
cach zaofiarował drewna stolarskie­
go wartości 59.000 zł na rzecz Pa­
łacu Dziecka RTPD w  Katowicach.

Zarząd naszej firm y, rozumiejąc 
wzniosły cel, jak im  jest n iew ątp li- 
Wie stworzenie warunków dla w y- ■ 
deklarował dodatkowo na konto 
Woj. Kom ite tu Budowy Domu 
Dziecka RTPD w  dniu 16 bm. 
40.000 zł.

Chcąc swoim przykładem pociąg­
nąć łańcuszkiem inne hranżowo po­
krewne fir in y  prosimy uprzejmie 
Szan. Redakcję o wezwanie nastę­
pujących f irm  do zadeklarowania 
odpowiednich kwot na ten cel:

1. Górnośląską W ytwórnię Win 
Ę. B rettner i  S-ka Katowice, ul. So­
kolska n r 3,

2. „A lk a "  Kwąśniok Aląizy, W y - ( 
twórn ia soków i  rbzlewnia octu ,1 
Katowice, ul. Kozielska 7.“

Zamieszczamy bardzo chętnie po­
wyższy lis t i  wyrażamy nadzieję, że 
na nasz apel popłyną llozne ofiary 
na ten szlachetny cel, ja k im  jest 
budowa Domu RTPD dla dzieci.

W ę g ie l d la  wsi
Ułatwienie finansowe dla spółdzielni

Warszawa. Centrala Rolnicza Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska“  
przejęła m. in. zaopatrzenie wsi w  
węgiel (koks, miał) i  inne m ateria­
ły  opałowe. Centrala Rolnicza do­
kładała wszelkich starań, aby za­
opatrzyć wieś w węgiel przy na j­
większym wykorzystaniu przyzna­
nych je j kontyngentów. Obecnie, 
za w yjątk iem  węgla przeznaczone­
go dla przemysłu i  na omłoty, któ­
ry  w  dalszym ciągu jest reglamen­
towany, Centrala Rolnicza jest w  
możliwości rozprowadzić duże ilo ­
ści węgla opałowego wolnorynko­
wego — na skutek obniżenia i  uje­
dnolicenia jego ceny zgodnie z opu­
blikowanym  zarządzeniem M in ister­
stwa Przemysłu i Handlu.

Ponieważ o wiele ła tw ie j zaopa­
trzyć wieś w miesiącach letnich, 
choćby z przyczyny łatw iejszej moż­
liwości dostania wagonów kole jo -

Robotnicy
na wyższe uczelnie

K r a k ó w  (PAP). Onegdaj w  
10 gimnazjach i liceach dla do­
rosłych w  woj. krakowskim od­
były się egzaminy dojrzałości.

Do egzaminu przystąpili robot­
nicy fabryk, inwalidzi, b. w ię­
źniowie obozów koncentracyj­
nych, b. partyzanci spośród któ-, 
rych wielu, odznaczonych jest 
krzyżami i medalami.

Egzaminy odbyły się w  4 gim­
nazjach i liceach w  Krakowie 
oraz w  Bochni, w  Mościcaeh, No­
wym  Sączu, Krościenku, Tarno­
w ie i Wieliczce.
Świadectwa o złożeniu egzami­
nu otrzymało 242 osoby. Absol­
wenci w ykazali bardzo dobre opa 
nowanie przedmiotów i ogólną o- 
rientaćję. Będą oni kontynuować 
naukę na wyższych uczelniach.

wych, dlatego wskazane jest, aby 
spółdzielnie zaopatrywały się w ła­
śnie w tym  okresie.

Rozumiejąc tiudności finansowe 
w iejskich spółdzielni, Centrala Rol­
nicza zaopatruje w  węgiel na in ­
kaso bankowe i  spółdzielnia wpłaca 
należność w chw ili odbioru towa­
ru. System ten jest bardzo dogo­
dny dla spółdzielni, ponieważ nie 
angażuje z góry środków obroto­
wych w  koniecznych przedpłatach.

Centrala Rolnicza dysponuje więk 
szymi ilościami węgla wolnorynko­
wego (opałowego) i  spółdzielnie po­
w inny zaopatrywać się w interesie 
konsumenta ja k  najszybciej.

B Y T O M S K IE  ZJEDN O C ZEN IE PR ZE M Y S ŁU  
W ĘGLOW EGO W  B Y T O M IU , ul. Moniuszki N r  2S

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie konserwacji konstrukcji żelaznych 
pomostu załadowczego ruchomego 1 stałego 

na kop. „Bytom“ —  na dzień 30 lipca 1948 r.
Podkładki ofertowe wydaje Dział Budowlany 

— pokój N r 102 od godz. 9 do 11-tej za opłatą 
150 zł., gdzie zostaną podane wszystkie szczegóły, 
związane z robotą. 2831

P IĄ T E K  23 L IP C A
5,00 Sygnał s ta c ji i  m uzyka popu­

la rna . 5,20 Transm is ja  kon ce rtu  z W ro 
c ław ia . 6,00 Sygnał czasu pobudka 
m łodzieżowa. 6.05 G im nastyka. 8,15 
D z ienn ik . 8,30 M uzyka. 6,50 P rog ram  
dnia . 7,00 S kró t w iadom ości. 7,05 Dc. 
m u zyk i. 7,20 Pogadanka dom owa. 7,30 
D. c. m u zyk i. 8,20 O dcinek pow ieści. 
8,35 D. c. m u zyk i. 8,55 In fo rm a c je  o- 
gó lnopolskie . 9 00 S krzynka P. C. K . 
9,10 Zapow iedź program u. 11,57 Syg­
na ł i  he jna ł. 12 04 D z ienn ik . 12,25 P ie­
śni. 12,35 Pogadanka Nacz. Kom isarza 
O dbudowy Wsi. 13,00 M uzyka obiado­
wa. 13 45 A udyc ja  z c y k lu  „K o m p o zy  
to r T yg odn ia '1. 14,30 K once rt życzeń. 
14,50 Pogadanka L ig i K ob ie t. 15,00 
In fo rm a c je  P o lsk i p o łu dn io w e j. 15,15 
A r ty k u ł ak tu a lny . 15,25 K o m u n ika ty . 
15,30 „C h rońm y p rzyrodę  ' o jczystą ". 
15,45 K w adrans le k k ie j m u zyk i. 16,00 
D zienn ik , 16,30 M uzyka. 16,45 A udyc ja  
dla cho rych . 17,00 A u d yc ja  dla m ło ­
dzieży. 17,15 K once rt dla p rzodow n i­
ków  P-racy. 18,00 „T u  m ów i W ystawa 
Z iem  O dzyskanych". 18,05 ,,W ry tm ie  
tanecznym ". 19.00 A udyc ja  Organiza­
c j i  „S łużba Polsce". 19,10 Pogadanka. 
19,15 K o n ce rt sym fon iczny u tw o ró w  
P io tra  C zajkowskiego. W  p rze rw ie  
odcinek powieści. 21,30 D z ienn ik . 22,00 
M uzyka taneczna. 22,45 Zapow iedź 
program u. 22,50 M uzyka na dobranoc. 
23,00 Ostatn ie w iadom ości. 23,10 Pro­
gram  na ju tro . 23,20 M uzyka tanecz­
na. 23,30 H ym n  i  kon iec a u dyc ji.

Biuro Konstrukcyjne Odbudowy Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu n r 4 w  Szcze. 
cinie-Żydowcach, w  Łodzi, ul. Sienkiewicza 47

" ,  . i » I  t

1 POMPĘ PRÓŻNIOWA
z uszczelnieniem wodnym, o w y­
dajności od 150 do 200 m3/godz„ 
dającą próżnię 60 m /m  Hg. (2829)

U R ZĄ D  W O JE W Ó D ZK I ŚLĄ S K O -D Ą B R O W S K I 
W Y D Z IA Ł  O DBU DO W Y

rozpisuje:
p r z e l t i r g  n le o t / r a m lc M o n y

na wykonanie następujących robót:
1. Budowa nowej szkoły powszechnej 15-k la . 

sowej w  Ośrodku górniczym w  Czeladzi, 
pow. Będzin,

2. Roboty remontowe w  Państwowym Gim na­
zjum  w Mysłowicach przy ul. Ż w irk i i  W i­
gury 15.

3. Nadbudowa Pawilonu Gospodarczego w  
Istebnej.

Podkładki ofertowe można nabywać w  Urzę­
dzie. Wojewódzkim pokój 564. Term in składania 
ofert w  tymże pokoju upływa do dnia 30. 7. 48 r„ 
godz. 12-ta, po czym o godz. 14_tej nastąpi o tw ar­
cie ofert. Jako wadium należy dołączyć kw it  
względnie list gwarancyjny wysokości 1% od 
kwoty oferowanej, oraz należy podać terminy 
wykonania tychże robót. 2830

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, podzielenia robót, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodu.

CH O R ZO W SKIE  ZJEDN O C ZEN IE  PR ZE­
M Y S Ł U  W ĘGLOW EGO W  CHO RZO W IE, 

Plac 1-go M aja 9 —  12 
zatrudni natychmiast w  Dziale Energetycznym

1 te c h n ik a  -  e le k try k a
z praktyką w  dziedzinie ruchu elektrycznego 

na kopalniach i  elektrowniach
Pisemne lub ustne zapytania prosimy skie­

rować do Działu Energetycznego Zjednocze­
nia. Uposażenie wg. umowy zbiorowej, do 
omówienia. 2834

L i C Y T A C J A
2 Urząd Skarbowy w  Katowicach, celem po­

krycia zaległości podatkowych firm y Metalowe 
Zakłady Hutnicze „Torpedo“ Sp. z o. o. w  Kato­
wicach sprzeda w  dniu 27 lipca 1948 r. o godz. 
10-tej w  magazynach wyżej wymienionej firm y  
w  Katowicach przy ul. 27-go Stycznia 42, piece 
hutnicze, armaturę gazową, cegłę szamotową, 
kotły żelazne, kurki mosiężne i  brązowe oraz 
szkło pryzmatowe. 2832

PRZED SIĘBIORSTW O 
W YROBÓW  K U TY C H .

W Y D ZIE LO N E  — Z A K Ł A D Y  
SOSNOWIEC, u l. Francuska 13

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ro b o ty  budow lano - m ontażowe do is tn ie jące ] nowo« 
w ybudow ane j h a li szk ie le tow ej, k o n s tru k c ji sta low e ], 
zna jd u jące j się na te ren ie  Zakładów  M eta low ych „M i-  
lo w lc e " w  Sosnowcu, u l. Francuska 12.

Ślepe koszto rysy  za opłatą 300 ź ł o trzym ać można
1 bliższych in fo rm a c ji udzię la W ydz ia ł In w e s ty c jf jn y  
P rzedsiębiorstw a W ydzielonego.

O fe rty  w  po dw ó jnych  za lakow anych kopertach , bee 
znaków  firm o w ych , na leży składać do dn ia  30 lipca 
rb . godz. 10-ej w  W ydzia le  In w e s tycy jn ym .

D o o fe rty  na leży do łączyć k w it  kasy O ddzia łu 
N B P  w  Sosnowcu na opłacane w ad ium  w  w ysokości
2 proc. koszto rysu ofertow ego.

Rozprawa o fe rtow a  i  ko m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt od­
będzie s ię dn ia 30 lipca  rb . o godz. 12 w  sa li kon fe ren ­
c y jn e j P. W . Z. W. K .

P W ZW K. zastrzega sobie praw o:
a) swobodnego w yb o ru  o fe ren ta bez w zg lędu na 

cenę,
b) częściowego skorzystan ia  z  o fe rty .
c) un iew ażnien ia  p rze ta rgu  w  części lu b  w  cało­

ści bez podania przyczyn  1 ponoszenia z tego ty ­
tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. 2835

Zakłady
Mechaniczne

M ysłow ice-Parkow a
P rz y jm u ją  zam. z pow ie * 
rzonych  m a te ria łó w  na ¡i 
ro b o ty  sery jne, O dlew - p 
n ia m e ta li z obróbką, i 
toczenie, spawanie, cię- : 
cie itp .
Dostawa szybka, w yko - § 
nanie fachowe,
Tel. 220-74. , (2828) ||

P o r t r e t y
wszelkiego rodza ju  ja k , 
czarne, olejne, pastel, 
d rze w o ry ty  — zdjęcia i 
re tusz am erykański, in ­
d u s tr ia ln y  do kata logów  
w yko n u je  Fo to (2824) 
Ł . C Z A R N E C K I  
M ysłow ice , S ta lina 22.

Te le fon  221-98 
Poszukuje się agentu ry  
1 zdo lnych  agentów.

M yd ło  do pran ia  w yso­
k ie j jakości, m a rk i

»Złoty Baiuól“
W yrab ia  i dostarcza

i rma

„REKORD“
RADOM, S łow ackie to 83

Te le fon  16-88. 
W ysyłam y tow a r za za­
wszeniem pocztow ym  i 

inkaso bankowe. Na 
zadanie w ysy łam y prób 
k ł - (2826)

PO TR ZEB N Y  od zaraz sprze 
dawca zwozu do H u rto w n i 
P iw a, K atow ice , Sobieskie­
go 18. 8618g

D Z IA Ł  S AM O R ZĄD U  Sta­
rostw a W ysoko - Mazowiec 
k iego za tru d n i zaraz rach ­
m istrza, zastępcę inspek to ­
ra samorządowego, trzech 
sekre ta rzy  gm innych , trzech 
pom ocników  D y re k to ra  oraz 
bucha lte ra  K . K . O. Poda­
nia życ io rysy  nadsyłać na­
tychm ias t na jpóźn ie j 30 lip  
ca. H o n o ru je m y  ty lk o  fa ­
chowców. W icestarosta San- 
decki. 4377d

N A U C Z Y C IE L I języka  fra n  
cuskiego, m a te m a tyk i i  f i ­
z y k i poszukuje  na r. szkol­
n y  1948-49 Państwowe G im ­
naz jum  Żeńskie w  Z a w ie r­
c iu . N auczycie lka  samotna 
może o trzym ać pokó j z ca- 
łodzien. u trzym an ie m  za 
op iekę nad in te rna tem .

( Posad poszukuję
D Y PL. D R O G IS TK A  z 12-
le tn ią  p ra k ty k ą  ap t.-d rog .- 
optyczną poszukuje posady 
na jch ę tn ie j G liw ice . O fe rty  
C zy te ln ik  G liw ice  pod 7252 

8675g

M A S Z Y N IS T K A  m łoda po­
szuku je  p racy. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,7247“

’ 8683g

Kopna J
B E T O N IA R K Ę , w in d ę  e lek 
tryczną, 700 m b. w ąskoto- 
ró w k l szukam. Podać żą­
dane w ynagrodzenie  dz ie r­
żawne. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  „P rze ds ięb io rca ".

867Sg

M A S ZY N Ę  w zg l. nożyce do 
cięcia te k tu r  i  f ib r ,  długość 
cięcia 75—110 cm  kup ię . B y ­
tom , P lac B a rb a ry  3 Ro- 
lecka. 8397g

K U P IM Y  zaraz m o to r trz y  
fazow y 40 K M . 1409 ob rot. 
F a b ryka  Gwoździ i  D ru tu  
„Z e n it"  Częstochowa, A le ­
ja  N . M . P anny 69 . 4380d

K U P IĘ  ch o d n ik  kokosow y. 
Częstochowa, A le ja  16. Cu­
k ie rn ia . 4379d

LO D Ó W KĘ E LE K T R Y C Z ­
N Ą  na 110—120 V . Z A K U P I 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW ­
CÓW p rzy  kop . „R A D Z IO N ­
K Ó W “ , u l. O krze i 17, te ­
le fon  531-43. 8396g

f Sprzedał«
MŁYŃSKIE artykuły ga- 
za. Sprzedaż — kupno BY­
TOM. Moniuszki 13. ?074g

M O TO C Y K L „T r iu m p h "
250 cem, stan do b ry  sprze­
dam. W iadomość do godz. 
14, te l. 628-27. 862łg

SAMOCHÓD ro p n ia k  czw ór 
ka „B u ss in g " N . A . G. 55 
K M  po genera lnym  rem on­
cie do sprzedania. Pszczyna 
P iastowska 15, p ieka rn ia .

8680g

SAMOCHÓD osobowy K , 
D. F. (w o jskow y) ekonom i­
czny sprzedam . K atow ice , 
Kochanow skiego 14. 8682g

MERCEDES 150 k o n i „D ie ­
sel“  3-osiowy k ry ty ,  nada­
ją c y  się na autobus, stan 
P ierw szorzędny, , sprzeda­
m y. Zabrze, u l. W olności 338 
te l. 23-51. Szczeponik P.

8385g

M O TO C Y K L „Z U ndapp" 600 
cm3 górnozaw orow y. stan 
idea lny  oraz B M W  350 cm 3 
fab ryczn ie  no w y  sprzedam. 
Te le f. 350-98 . 8651g

r C«t«wka I
P O S IAD A M  L O K A L  prze­
m ys łow y 120 m», nada jący 
się na fab ryczkę . Poszuku­
ję  w spó ln ika  2 koncesją. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „S p ó łka “ . 8388g

i Mieszkania
O D STĄPIĘ  m ieszkanie  4- 
poko jow e z łazienką w raz  z 
um eblow aniem  w  C ieplicach 
Ż ym ie rsk iego  82, Sosnow­
sk i. 4383d

c P e k s ie

M A S Z Y N Y ' pończosznicze 
sprzedam z ig ła m i. Zabrze, 
te l. 37-44, godz. 17—19, 
_________ ____ _ 8392g

SPRZEDAM  strep tom ycynę 
6 gr. O fe rty  C zy te ln ik  Za­
brze pod ,100“ . 8393g

SZOFER d ługo le tn ia  p ra k ­
tyka , re m on t samochodów, 
znajomość w sze lk ich  prac 
w  ty m  zakresie poszukuje 

i zajęcia. O fe rty  C zy te ln ik  
I K a tow ice  ,.7244“ . S681g

M Ł Y N A R Z E  — p rzyb o ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ly n a r- 
s tw o " K ra kó w , F ilipa  .3.

393 Id

M Ł Y N , ta r ta k , zabudowa­
nia, po le ko ło  Tarnowa 
sprzedam. O fe rty  „P A R “  
K rakó w , R ynek  G ł. 48, dla 
.,3432“ , 8369d

S Y P IA LN IĘ , jada ln ię , ga­
b ine ty . kuchn ie , s to ły  roz­
suwane, krzesła w yście łane 
meble b iu row e  poleca Skład 
M eb li, K a tow ice , S ta row ie j 
ska 3 . 4375d

D A C H Ó W C ZA R K Ę  z p ly ti>  
m i sprzedam. M ik o ła j Góra 
Lgota, poczta K ozieg łow y, 
pow. Z aw ie rc ie , 4376d

FUTRO damskie czarne fra n  
cuskie źrebce, dyw an, oka­
zy jn ie  sprzedam. C zy te ln ik  
B ie lsko. „O k a z ja " , 4371d

PO KO JU  um eblowanego w  
K a tow icach  (w o ko lic y  u l. 
K ościuszki) na 3— l  d n i w  
tygo dn iu  poszukuje w yp ła ­
cam y -  p rze jezdny. W iado­
mość te le f. 342-60 . 8387g

L O K A L  ha nd low y reprezen 
ta c y jn y  w  śródm ieściu 400 
m> za zw ro tem  kosztów  od­
stąpię. W iadom ość: PAP 
Częstochowa. 4320d

F A B R Y K Ę  w yrob ów  drze­
w nych  (czynną) loka l, m o­
ż liw ośc i rozbudow y, sprze­
dam. W iadomość P A P  Czę­
stochowa. 4322d

O D STĄPIĘ  p ieka rn ię  za 
zw ro tem  kosztów  rem ontu, 
w  cen trum  Zabrza. O fe rty  
C zy te ln ik  Zabrze pod „P le  
k a r n ie ',  8390g

S K L E P IK  p różny  w  śród­
m ieśc iu  odstąpię. Zgłosze­
nia Częstochowa, S ta ry  R y­
nek 2S m . 2. 4378d

ODSTĄPIĘ  lo k a l p rzem y­
s łow y w  B ia łe j K r .,  gaz, 
wodociąg, św ia tło , te le fon  
czynny za zw ro tem  kosztów  
rem ontu . Zgłoszenia k ie ro ­
wać C zy te ln ik  B ie lsko pod 
„L o k a l p rzem ys łow y".

43T3d

ZA G U B IO N O  ka rtę  re jes tra  
cy jn ą  P ośrednictw a P racy 
B ie lsko-B , nazwisko Szy­
m ański W ładysław , B ie lsko 

4372d

r laka ł «stake
KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą w yucza do c a łko w i­
te j pewności b ilansow e! 
K atow ice , 1 M a ja 8. 4277d

«  i ł u ' il n HMMBŁ
Zguby i ktodaieła)

ZG U B IO N O  dowód tożsa­
mości kon ia  na nazwisko 
G łąb Józef, Goczałkow ice.

8607g
ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego n r 
30377, w ydane na nazwisko 
K lim as  Jerzy, K a rb , T a r- 
nogórska 116. 8395g

SKR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty  w yd a n y  przez Urząd 
G m in ny  Lw ów ek, w o j. po­
znańskie, ka rtę  ew akuacyj 
na n r  102®. m e trykę  urodzę 
nia, zaświadczenie le ka r­
skie d r  Januszewskiej 

odcinek zam eldow. Szcze­
c in , gm ina D a lu je , p rzy ­
dz ia ł gospodarstwa, na na­
zw isko H ryn ie w icz  Jan.

4384d

ZG U BIO N O  dowód osobisty 
w ydan y  R ychw ałd  Zarząd 
M ie js k i na nazwisko M ille r  
Gustaw , 4385d

ZG U BIO N O  dnia 10. 7. 48 
ka rtę  re p a tr ia cy jn ą  w yda ­
ną w  D rochobyczu na na­
zw isko S idorko  B ron is ław a 
S ido rko  H e n ryk , W ałbrzych 
22 lipca  n r  79. 438Sd

ZG U B IO N O  w szelk ie  doku­
m e n ty  osobiste na nazwisko 
M róz S tanisław .

VACUM — APARj
I t w y p a r n l c a i

do zagęszczania pł 
nów zakupi: 

S P Ó ŁD ZIE L N IA  
PRACY 2 

„ S P O I W O »  
K r a k ó w ,  

Dbitizeiista 2—lelelon 582-

S KR A D ZIO N O  do kum en ty  
hipoteczne kap itana Z a w iły  
S tanisława z m a ją tku  O le- 
siowa pod S tanisławowem , 
Z a w iła  M aria , Chorzów, 
D ąbrow skiego 28.

ZG U BIO N O  dek la rac ję  Wier 
ności na nazw isko W róbel 
G erhard, Pszczyna. 8678g

ZA G U B IO N O  ka rtę  re jes tra  
c y jn ą  R K U  Bolesław iec, do­
w ód osobisty w ydan y  przez 
M ilic ję  G liw ice , ka rtę  re ­
p a tr ia cy jn ą  na nazwisko 
Magala Eliasz. 4382d

S KR A D ZIO N O  książeczkę 
inw a lid zką  oraz ka rtę  ro ­
w erow ą na nazw isko Sta­
n is ław  S zyłkow ski. zam. 
C iern ie, pow. Św idn ica, 

j o « « 4 3 3 7 d

I  UBiewołalealii 1
U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
zaświadcz, re je s tr, wydane 
przez R K U  Ż yw iec na B a r­
c ik  B ron is ław , R ychw ałdek 
pow. Żyw iec . 4S89d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  re je s tracy jn ą  na na­
zw isko K la ra  Lo rkę , W irek .

8677g

SPRZEDAMY
SAMOCHÓD
OSOBOWY
M ark i Mercedes 4 cyl. 
MLECZARNIA« RAWICZU 2122

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra cy jn e  
i  tymczasowe zaświadczenie 
obyw at. po lskiego na nazw l 
sko M iem ieo Franciszek, 
W o lny K ad łub , pow. Ole­
sno, SI. O polski. 8394g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony
dowód d e je s tra c ji w o jsko ­
w e j. w ys taw ion y  w  B y to ­
m iu  na nazw isko M rocz­
kow sk i A lo jz y . 6S86g

Róine
ZA  ZN IE W A Ż E N IE  ob. Gą-
dz ik  M a rii, zam. w  R ad li­
nie przepraszam i odw o łu ję  
Blaszczok Ew ald R adlin .

8391g
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f * o  otwarciu
W y s ta w y  Z ie m  O d z y s k a n y c h

Fotoreportaż specjalnego wysłannika 
.Dziennika Zachodniego“ — Czesława Datki

Od góry Haia Ludowa, następne dwa zdjęcia przedstawiają fra ­
gm enty Pawilonu Przemysłu (wnętrze i widok z zewnątrz). O do­
łu komisarz Wystawy, wiceminister Kościński zaznajamia przed­
stawicieli prasy zagranicznej i krajowej z osiągnięciami Polski 
na Ziemiach Odzyskanych, których widomym wyrazem jest- 

Wystawa we Wrocławiu

/FbgGMfóíñ&£ Po naukę a może i zwycięstwa
Wyjechała pierwsza grupa polskich olimpijczyków

W a r s z a w a .  W  środę o godz. 
15,50 wystartował z lotniska na 
Okęciu w  Warszawie samolot, 
wiozący pierwszą grupę ekipy poi 
skiej na X IV  Igrzyska O lim p ij­
ski w  Londynie. W  skład ekspe­
dycji, składającej się z 20 osób, 
weszło: 7 lekkoatletów: Adam ­
czyk, Gierutto, Łomowski, K uź­
micki, Wajsówna, N  owakowa i 
Sinoracka; 7 osób kierownictwa: 
z-ca dyr. G U K F ppłk. Szemberg, 
dyr. Akadem ii W F — ppłk. Gór­
ny, kierownicy techniczni ppłk. 
Czarnik i dyr. Foryś, kierownik 
drużyny szermierzy — Frydrych, 
trener lekkoatletów —  Grzesik, 
masażysta — Sporny, 4 dzien­
nikarzy: red. red. Gryżewski,
Jabrzewski, Dali i Hig oraz 
dwóch sprawozdawców Polskiego 
Radia red. red. Reksza i Dobro­
wolski.

Podróż rozpoczęli olimpijczycy 
nie zbyt pomyślnie. Start, w yzna­
czony na godzinę 8 rano, opóźnił

się początkowo o 2 i pól godziny. 
W  końcu po krótkiej odprawie 
celnej ekipa zajęła o godz. 10,30 
miejsca w  samolocie, lecz maszy­
na okazała się niezdolna do lotu, 
wobec uszkodzenia jednego z sil­
ników. Po dalszym denerwują­
cym czekaniu olimpijczycy prze­

siedli się do innego samolotu i 
godz. 12,50 wystartowali w  dro­
gę do Londynu.

Lot, długości 1500 km potrwa 
przypuszczalnie 7 godzin. Samo­
lot lecieć będzie trasą na Berlin  
—  Amsterdam, z jednym posto­
jem w  Biickenburgu.

Plan startów olimpijskich
W a r s z a w a .  Program startów  

zawodników polskich na Olimpia 
dzie w Londynie przedstawia się 
natępująco:

30 lipca — Wajsówna —  rzut 
dyskiem;

31 lipca — Sinoracka — rzut
oszczepem;

2 sierpnia — Łomowski —  rzut 
dyskiem;

3 sierpnia — Łomowski — rzut 
kulą;

4 sierpnia — Now akow a— skok 
w  dal;

Polacy nie startowali w trzecim dniu

Mlsttzestw tenisowych Szwecji
Sztokholm  W trzecim dniu m ię­

dzynarodowych m istrzostw teniso­
wych Szwecji, odbywających się w 
Baastad, padły następujące w yn ik i: 

W grze pojedynczej panów: Ab- 
dęsselam (Francja). w ygra ł z A xe l- 
sonem (Szwecja) 6:1, 6:2; Destre- 
meau (Francja) pokonał Fossa (Da­
nia) 6:4,6:1; Sturgess (Pld. A fryka) 
w ygrał z Carlgrenem (Szwecja) 6:1, 
6:1; Morea (Argentyna) wygrał z

Węgry Zaclioie -  Sig$'(
w piłce nożnej

W r o c ł a w  (st). Wydział im ­
prez sportowych miejskiego biura 
Wystawy Z. O. we Wrocławiu sfi­
nalizował 2 spotkania piłkarskie 
we Wrocławiu w okresie Wysta­
wy Z. O. reprezentacji piłkarskiej 
zachodnich Węgier.

W  gronie 11. piłkarskiej zacho­
dnich vyęgier wystąpi 4 graczy 
reprezentacyjnych drużyny naro­
dowej Węgier. Przeciwnikiem dru 
żyny węgierskiej będzie w pierw ­
szym meczu reprezentacja Ziem  
Odzyskanych, a w drugim —  re­
prezentacja Śląska Górnego, Dol­
nego i Opolskiego.

Rusbergiem (Szwecja) 6:0, 6:2;
Misra (Indie) pokonał mistrza Nor­
wegii Haanes‘a 7:5, 7:5; Johansson 
(Szwecja) wygrał z Szawostem (H i­
szpania) 6:4,2:6, 6:2; Rohlson (Szwe­
cja) w ygrał z mistrzem F in land ii 
Sakari Salo 6:1, 8:6.

W grze pojedynczej pań: Scofield 
(USA) wygrała z Eliasson (Szwecja) 
7:5. 6:2.

W grze podwójnej panów: m i­
strzowska para szwedzka Johans­
son — Bergelin pokonała parę Sa­
ka ri Salo (Finlandia), Carlgren 
(Szwecja) 6:4, 6:3.

Tenisiści polscy Jędrzejowska i 
Bełdowski nie b ra li udziału w  trze 
cim dniu mistrzostw. Skonecki zo­
stał, jak  wiadomo wyelim inowany 
w drugim  dniu przez Szweda Sto- 
ckenberga.

Uroczystości przy grobie
Piotra Coubertina
L o n d y n .  Trasa sztafety z po­

chodnią olimpijską będzie biegła 
przez Lozannę, gdzie odbędą się 
uroczystości przy grobie twórcy 
nowoczesnych olimpiad, Piotra 
Coubertina.

Mistrzostwa tenisowe 
Czechosłowacji

Praga. Dnia 26 bm. rozpoczynają 
się w. Pradze międzynarodowe m i­
strzostwa tenisowe Czechosłowacji. 
Czechosłowacki Związek Tenisowy 
zaprosił na mistrzostwa wielu czo­
łowych tenisistów świata, m. in. 
Amerykanów Falkenburga i Budge 
Patty, Bromwicha (Australia), Stur 
gersa (Płd. A fryka), Francuzów 
Bernarda i Destreau oraz Jugosło­
wian M itica i Palladę. Jugosłowia­
nie po tw ie rdz ili już swój udział w 
mistrzostwach.

5 sierpnia —  Adam czyk, G ie ­
ru tto , K u źm ick i —  pierw szy dzień  
10-cioboju (biegi 100 i  400 m, skok 
w zw yż, skok w  dal, rzu t ku lą); 
szerm ierze —  szpada w  konkuren  
c ji drużynow ej;

6 sierpnia —  drugi dzień 10-cio­
boju (biegi 110 m  przez p ło tki 
i 1500 m, skok o tyczce i rzu ty  
oszczepem i dyskiem; szerm ierze  
—  szpada w  konkurencji d ruży­
now ej (drugi dzień);

7 sierpnia szerm ierze —  szpada 
w  konkurencji indyw idualne j; 
bokserzy —  pierwsza runda tu r ­
n ie ju  (fin a ły  13 sierpnia);

10 sierpnia szerm ierze —  sza­
b la  w  kon kurenc ji drużynow ej;

11 sierpnia —  szerm ierze —  sza­
b la  w  kon kurenc ji drużynow ej, 
kajakarze;

12 sierpnia —  ka jakarze;
12 sierpnia —  szerm ierze —  sza 

bla w  konkurencji indyw idualne j;
14 sierpnia —  szerm ierze —  sza 

bla  w  konkurencji ind yw idu al­
nej.

Luis -  Lesnev tch
22 urześnio

N o w y  J o r k .  Joe Louis za­
przeczył jakoby miał wycofać się 
z ringu. Będzie on bronił tytułu  
w walce z Lesnevitchem, która 
odbędzie się 22 września na Yan- 
kee Stadium w  Nowym Jorku.

WARTA mistrzem
w pitce wodne Poznania
Poznań. W y n ik i rozegranych w  

poniedzia łek i w to re k  zawodów w  
piłce w odne j o m istrzostwo okrę ­
gu poznańskiego. W arta  zdobyła 
ty tu ł m istrza  w  klasie A  i zakw a­
lif ik o w a ła  się do rozg ryw ek o 
wejście do lig i. W arta  pokonała 
zeszłorocznych członków lig i:  San 
4:1 i HOP 3:1. Spotkanie San z 
HCP zadecyduje o d rug im  m ie j­
scu.

Olimfijski turniej 
piłki nożnej
bez zm ia n

L o n d y n.—  
u». , > Wobec zmniej. 

j S y j -  szenia się ilości 
państw uczest­
niczących w o- 

limpijskim turnieju piłkarskim  
do 18 zespołów, Międzynarodowy 
Związek P iłk i Nożnej postanowił 
przeprowadzić tylko dwa spotka­
nia eliminacyjne zgodnie z odby­
tym już losowaniem.

Dnia 26 lipca Irlandia spotka 
się z Holandią w Portsmouth, a 
Luksemburg grać będzie tego sa­
mego dnia z Afganistanem w B ri­
ghton.

go drużyny powtórzą mecz następ 
nego dnia).

Wyłonione w ten sposób 16 ze­
społów stanowić będzie pierwszą 
rundę turnieju olimpijskiego. 
Szczegóły odnośnie spotkań tej 
rundy, które rozegrane zostaną w  
Londynie w dniach 31 lipca i 2 
sierpnia, podane zostaną przez 
Międzynarodowy Związek P iłk i 
Nożnej (F IF A ) po zebraniu, które 
odbędzie się w Londynie dnia 35 
lipca br.

123 Czeciiów wyjeżdża
P r a g a .  Podano tutaj do w ia­

domości, że ekspedycja olim pij- 
I ska Czechosłowacji na Igrzyska 
i w Londynie składać się będzie ze 
1123 osób, w tym 70 zawodników.
! Pierwsza grupa ekspedycji opu­
ści samolotem Pragę dnia 23 lip ­
ca.

Polak drugi na 1(1111 etanie 
„Tour de France“

Strasburg (obsł. w ł.). Siedem­
nasty etap w yścigu ko larsk iego 
dookoła F ra n c ji na trasie M iłuza  
— S trasburg zakończył się wspa­
n ia łym  sukcesem Polaka K łą b iń -  
skiego, k tó ry  za ją ł drugie m ie j­
sce. W  etapie tym  zawodnicy star 
tow a li na czas, t j.  o 4 m in u ty . E - 
tap by; bardzo k ró tk i w  stosun­
ku do poprzednich, w ynos ił ty lko  
120 km . Pogoda była ładna, t ra ­
sa p row adziła  przez rów ną dolinę 
A lzacką. K łą b iń s k i ju ż  w  Paryżu 
zapowiedział, że od do liny  A lzac­
k ie j zam ierza w yb ija ć  się na czo­
ło, gdyż etapy górskie nie odpo­
w iada ją  m u, m im o, że za ją ł w  na j 
trudn ie jszym  etapie T ouru  Can­
nes .—- Briancon siódme m iejsce.

Najlepszy czas w  17 etapie osią­
gnął członek drużyny m iędzyna­
rodow ej Lam brecht. 2 55 godz 
Następne m iejsca za ję li: 2) K łą -  
b ińsk i (drużyna m iędzynarodowa) 
2.55,55, 3) Lapebie (Francja) —  
2,56.47. 4) P ąąu in j (W iochy) —  
2.58.53. 5) Occers (Belgia), 6) Śchot 
te (Belgia), 7) C am e llin i (drużyna 
m iędzynarodowa), 8) Bobet (F rań 
cja), 9) K irch e n  (Holandia), 10) 
B ru le  (Paryż).

M im o, że W ioch B a rta li za ja ł
dopiero dalsze miejsce, to jednak 
prow adzi on nadal w  k la s y fik a c ji 
ogólnej, (g)

Obóz piłkarski juniorów
i *  / I 'o i i / v m  Tar tg u

Kraków. D rugi raz z rzędu od­
bywa się w czasie fe r ii wakacyj­
nych w Nowym Targu kurs szkole­
niowo-kondycyjny dla najm łod­
szych p iłkarzy (juniorów) K rako­
wskiego Okręgu Związku P iłk i No­
żnej. Na terenie obejmującym 12 
ha zbudowano dwa domy adm ini­
stracyjny i  gospodarczy, oraz 9 o l­
brzym ich namiotów amerykań­
skich, w których mieszka 100 ju ­
niorów z okręgu krakowskiego, 
warszawskiego, chrzanowskiego, tar 
nowskiego i podhalańskiego.

M imo rozmokłych boisk juniorzy 
nie przerywają swoich zajęć w te­
renie i pod kierownictwem  facho­
wych instruktorów , z mgr. Jesion­

ką na czele, prowadzą racjonalną 
zaprawę szkoleniowo - kondycyjną. 
Co niedzielę rozgrywa się na tere­
nie ośrodka i w najbliższej okolicy 
zawody propagandowe. W ostatnią 
niedzielę pierwszy zespół jun iorów  
ośrodka rozegrał zawody z m i­
strzem podokręgu podhalańskiego 
SKS „Podhale“  wygrywając 2:0. 
D rugi zespół grał w Rabce z m ie j­
scową drużyną „W ierchy", przegry 
wając 1:3. M łodzi jun iorzy nie mo­
g li sobie dać rady z rozmokłym 
boiskiem i mimo przewagi tech­
nicznej u leg li przeciwnikowi siniej 
szemu fizycznie. Trzeci zespół ro ­
zegrał zawody w  Zakopanem, z 
miejscową „W is łą“ , przegrywając 
1:3.

O l i m p i ¿ s i t i e  w - m a t g a n i t B  ( 6 )

Śm ierć na mecie
ROK 1912 — SZTOKHOLM

Igrzyska sztokholmskie były pod 
każdym względem igrzyskami rewe 
lacyjnym i. Zastosowano najnowsze 
zdobycia techniki tak przy budowli 
nowoczesnego stadionu olim pijskie  
go (zbudowano ze składek społe­
czeństwa) zrewolucjonowano w nie 
których dyscyplinach sportowych 
technikę wykonania, zdarzył się ję ­
drny dotąd wypadek śmierci zawo­
dnika, bardzo wyśrubowany rekord, 
startujących, pierwsze kobiety na 
starcie, etc.

4742 startujących zawodników z 
27 narodów, to drugie tyle, co na 
igrzyskach z r. 1908. Organizacja 
— wspaniała. Do mierzenia czasów 
użyto poraź pierwszy elektrycz­
nych stopperów i  fo togra fii f in i­
szowych. W ynik i sportowe — wspa 
niałe. Na niebie sportowym zabłys­
nęła pierwsza w  długim  szeregu 
gwiazd fińskich: Hannes Kolehm ai- 
nen. Wygrał bieg 5,000 m, 10.000 m. 
i  8,000 m.etrów z przeszkodami. 
Wraz z poległym później na polach 
b itw y pierwszej wojny światowej 
Francuzem Jeanem Bouinem two- 
rz y li wspaniałą pors.

Polic jant kanadyjski, Mac A rtur, 
dał dowód nadludzkiej wprost siły

woli. Startował w biegu maratoń­
skim. Wygrał. Dowlókł się do me­
ty  ostatkami sił. Tylko wola jesz­
cze podtrzymała ciało na mecie. Ale 
ty lko  do mety. Za ową lin ią  pada 
z wycieńczenia i... umiera. N a jtru ­
dniejszą konkurencję, 10-ciobój> 
wygrywa. Ind ian in  Thorpe. Wręczo­
no m u złoty medal, poto, aby mu 
go po k ilku  tygodniach odebrać, 
gdyż post factum zdyskwalifikowa­
no go jako zawodowca. B ra ł bo­
wiem udział przed swym występem 
olim pijskim  w drużynie zawodo­
wych baseballistóu:.

Rewelacją pływania był Duke 
Kahanamouku. Poraź pierwszy za- 
produkowal na Igrzyskach crawla 
i  w ygrał bezapelacyjnie w czasie 
63,6 sek. (na 100 m). Drugą rewe­
lacją pływania były kobiety, po raz 
pierwszy dopuszczony do startu na 
igrzyskach. Pierwszy raz też w Igrzy­
skach zjawiają się Japończycy. Naj 
więcej medali w lekkoatletyce w 
dalszym ciągu zbierają Am eryka­
nie. Na arenę wchodzą jednak F i­
nowie.

I  jeszcze jedna rewelacja — 
O lim p ijsk i Konkurs Sztuk Pię­
knych. Spełniło się marzenie orga­
nizatora sztokholmskich Igrzysk,

Szweda Bo Edstrom, obecnego prze 
wodniczącego Kom itetu O lim p ij­
skiego. Poza igrzyskami sportowy­
mi, odbyły się Igrzyska Sztuki.

W klasyfikac ji całych Igrzysk 
pierwsze miejsce zajęła Szwecja, 
przed USA, W ielką B rytan ią i F in  
landią.

ROK 1920 — ANTW ERPIA
V I-te  Igrzyska odbywają się w 

7 Olimpiadzie, t j.  w 7 czteroletnim  
czasokresie, dzielącym pierwsze 
igrzyska od 6. W r. 1916 Igrzyska 
organizować m iały Niemcy. Niem ­
cy też zorganizowali walki, ale nie 
na stadionie sportowym, a na po­
lach bitw y I  w o jny światowej.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
strzałów armatnich i  wydawało by 
się, iż za wcześnie pomyśleć o po­
kojowych igrzyskach, kiedy mała 
Belgia zdobyła się na w ie lk i w y ­
czyn. Belgia, która tak u cierpiała 
w te j wojnie światowej, nie zlękła 
się trudności. Zorganizowała igrzy­
ska, na które jednak nie dopuszczo 
no zawodników Niemiec i Austrii.

Igrzyska te. pod Wieloma wzglę­
dami były igrzyskami nienorm al­
nymi. Naród belg ijski do igrzysk 
odniósł się nie chętnie. Mimo, iż 
na stadonie olim pijskim  w Antwer 
pi i  po raz pierwszy w isiała flaga 
olim pijska, symbolizująca zbrata­
nie się walczących, to jednak na 
samym boisku doszło do incyden­
tów nie zawsze przepojonych du-

chem olimpijskiego pojednania, W 
fina le np. olimpijskiego tu rn ie ju  
piłkarskiego doszło do wielkiego 
zgrzytu. F ina listam i by li Belgia t 
Czechosłowacja, Przy stanie 2 bra­
mek dla Belg ii nastąpiły zajścia, 
które spowodowały przerwanie za­
wodów i. dokończenie ich przy zie­
lonym stoliku.

Przez cały czas zawodów pogoda 
nie dopisywała i bieżnia znajdo­
wała się w rozpaczliwym stanie. 
Pomimo to ustanowiono 15 nowych 
rekordów olim pijskich. W lekkoa­
tletyce z jaw ił się drugi fenomenalny 
biegacz fiński. Paavo Nurm i. „L a ­
tający“  i „ milczący“  Fin, postrach 
dziennikarzy, jak go nazwano. Ale 
Nurm i w biegu na 5,000 m pokona­
ny został przez Francuza Guillemo 
ta, choć coprawda zrewanżował mu 
się w biegu na 10,000 m. Am eryka­
nie zdobyli większość medali w 
lekkoatletyce, ale Finowie też nie 
próżnowali. W ygrali 10,000 m, bieg 
na przełaj na 9,000 m, maraton, 
trójskok, kulą, dysk i oszczep. M ie j 
scami w pływaniu podzie lili się 
A-i ery kanie i, .  Szwedzi. W progrą 
mie byl jeszcze tenis, w którym  
„boska“  Zuzanna Lenglen (Fran­
cja), święciła trium fy. Włosi oka­
zali się narodem bezkonkurencyj­
nym w szermierce.

Polaków na Igrzyskach jeszcze 
nie widać.

Jan Rakoczy
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